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O(o prawdziwe oblicze Niemiec
Fala nienawiści ku Polsce zatacza coraz szersze kreźi

Cale Niemcy marzą o odwecie
Paryż, 19. 5. (PAT). Redaktor ,,Le Ma

lin a
''

p ublikuje list, otrzymany od jedti go
z przywódców młodzieży niemieckiej z

Berlina następującej treści:

,,W Niemczech jest rzeczą niebezpie
czną — pisze młody Niemiec — być łian-
kofilem. Obecnie n.e odważyłbym się rzu
cić jakiegokolwiek argumentu w dachu

porozumienia, gdyż najbliżsi przyjąć11F
odwracaliby się odemnie Namiętności są
rozpętane. Społeczeństwo niemieckie m a
rz y tylko o orutalnej reakcji. Buta hitle
rowska przekracza to, co było w czasie

wojny. Partja hitlerowska składa się prze
ważnie z szaleńców, zaś kraj i cała mło
dzież jest za nimi. Istnieją wp raw Izie

Niemcy umiarkowani, ich ambicje są je
dnak identyczne z ambic jami hitlerowskie
mu Ja sam cierpię, słysiąc urągania, skie
rowane pod adresem F rancji. Dzięki Bo
ga - pisze dalej autor l'istu, - że Niemcy
nie mogą obecnie zaatakować Francji.

Piszę o tem, ażeby wiedzieli we Fran
cji, że mimo wszystko są w Niemczech je
dnostki, które myślą o drodzenki ale cóż

możemy uczynić. Jesteśmy zaledwie gar
stką,"

List zawiera różne szczegóły o wewnę-
trznem życ'u Niemiec, których jednak re
daktor ,,Matina" nie przytacza w obaw e,

aby jakakolwiek aluzja nie zdradziła au
tora,

Lipsk, (PAT). Dzieńxwczorajszy zgro-

madził wszystkich uczestników elbląskie
go zjazdu związku popierania niemczyzny
zagranicą, stanowiącego dalsze ogniwo
wrogiej Polsce demonstracji, która, jak p i

szą korespondenci pism nacjonalistycznych,
była potężnym wyrazem w o li i myśli na
rodu, widzącego swą PRZYSZŁOŚĆ NA
WSCHODZIE.

^owról prem. Prpsifora
Warszawa, 19. 5. (PATY P. pre*

zes Rady Ministrów Aleksander Pry*
stor powrócił do Warszawy i objął
urzędowanie.

Jeszcze iedna wizpifa
niemieckich! stoików

wojennych w (Maóskii
Rzekomo z okazji 500Jęcia szpitala św,

Jakóba w Gdańsku(?) w dniti 24 czerw'ca

rb. przybyć mają do Gdańska okręt linio
w y ,,Schlesien** i dwa torpedowce niemiec
kie j marynarki wojenne;. Pofcyt statków

tych w porcie gdańskich trwać ma od 23—

27 czerwca.

Skazanie szpiega
Katowice, 19. 5. (PAT). Wczoraj

przed sądem okręgowym w Katowi*
each odbyła się przy drzwiach zam*

kniętych rozpraw'a przeciwko byłemu
kapitanowi policji niemieckiej, oby*
watelowi niemieckiemu Eginhardowi
Notznemu, oskarżonemu o szpiego*
stwo na rzecz ościennego państwa.

Sąd wydał wyrok, okazujący Notz*

nego na karę 8 łat ciężkiego więzić*
nia i poniesienia ko-sztów sądowych
w wysokości 600 zł.

Masowe ucieczki
włościan

z ,,raiu bolszewickiego"
WilnG, 19. 5. (PAT.) . Z poszczególnych od

cinków pogranicza donoszą, że w ostatnich
dniach wzmogły się wypadki licznych ucieczek
'włościan z Białorusi na terytorjum polskie.
. W ciągu ostatniego tygodnia na poszczegól
jiych odcinkach pogranicznych polsko-sowie?
kich zanotowano przedostanie sic na te ry to 
r iu m polskie przeszło 50 osób.

Harcerze niemieccy wciągnięci w wir
polilgki

Lipsk, (PAT). Z Ballenseedt donoszą,
ze na odbytem tam w 'Zielone Święta do
rocznym zlocie niemieckiej młodzieży bar.

rerskiej przyjęto następującą rezolucję:
,,Uroczyście oświadczamy, że nie ma

my zamiaru znosić na stale hańbiącego na
ród niemiecki dyktatu wersalskiego, Chce
my przystąpić do życia i żądamy z całą
stanowczością od przywódców narodu,
aby utracone przez zdradę ziemie na

wschodzie i zachodzie znowu zdobyli dla

Rzeszy CHOĆBY SIŁĄ. My , młodzież, nie

spoczniemy w naszej walce dopóty, dopó
ki naród niemiecki nie stanie się zupełnie
wolny."

Zjazd, w którym uczestniczyło 2 900

młodzieży w wieku do lat 17 miał cha-
rekter wybitnie manifestacji antypolskiej
i antyfrancuskiej.

Bola Gdafiska nic zna dranic
W czasie Zielonych Świąt do je*

dnej z miejscowości, leżącej w obrę*
bie terytorjum W. M Gdańska przy*
była na trzech łodziach Wisłą wy*
cieczka z Polski. Uczestnicy wyciecz*
ki, którz y śpiewali pieśni polskie,
przyjęci byli wrogo przez mieszkań*

ców i niebawem odjechali z powro*
tem . Nacjonalistyczna ,,Danziger
Allgemeine Ztg." , wspominając- o

przyjeździe wycieczki, zaznacza, że

śpiewanie pieśni polskich przez wy*
cieczkę polską na terenie Gdańska
jest niesłychaną bezczelnością.

Wydalenie Irzeclt nauczycieli polskich
z Niemiec

Berlin, 19. 5 . (PAT.) . Biuro Conti donosi,

że łandrat powiatu bytowskiego odebrał prawo
pobytu w Niemczech trzem nauczycielom pol
skich szkół mniejszościowych — Laboniowi,
Ledóchowskiemu i Gabruchowi, którzy ostatnio

zostali pozbawieni przez prezydenta regencji
prawa nauczania.

Wobec powyższego wspomniani nauczyciel*
jeszcze przed Zielonemi Świętami wyjechali z

powrotem do Polski.

Morderca synka LM ke riH ia pod kluczem?
Gizieelco padło ofiaro nfeszczeiiiwedo wypadku

^(o) Warszawa, 19. 5. (Tel wł.) . We wczo
rajszej prasie zagranicznej ukazały się wiado
mości o schwytaniu morderców dziecka L ind 
'bergha. Na ślad morderców wpadnięto rzeko
mo przypadkowo. Według wiadomości tych
na przedmieścia nowojorskicm Broocklyn pe
wien p ija k b ił kobietę, za co go aresztowano.

W kilka godzin później owa kobieta zjawiła sic
w p olicji i oświadczyła, że aresztowany jest
je j mężem i należy do bandy, która uprowa
dziła synka Lindbergha. Nazywa się on Frank

Parzych.
Parzych przyznał się do udziału w uprowa

dzeniu dziecka oświadczył, że dziecko z łóżka

porwał herszt bandy Fleischer.

Przy znoszeniu z drabiny dziecko upadło
na kamień, kalecząc się tak ciężko, iż zmarło
w samochodzie, Policja amerykańska pochwy
ciła już Fieischera, któ ry złożył identyczne ze
znanie.

Curtisa, któ ry zaofiarował Lindberghowi
pośrednictwo między nim a bandytami i które
mu Lindbergh wręczył wysoki okup, tłum w

c h wili odprowadzania do więzienia usiłował
zlinczować. — Poszukiwania dziecka koszto
wały Lindberghów przeszło 250.000 doi.

Wiadomości powyższe należy przyjąć z

wielką ostrożnością.

Przed ważncm posiedzę*
isiem Rado Ministrów

(o) Warszawa, 19, 5. (teł. wł.) Na t aj-
bliższem posiedzeniu Ridy Ministrów roz
patrywane będą bardzo ważne sprawy,
dotyczące utrzymania równowagi budżeto
wej i środków, zapewniających tę ró wn o
wagę, W tym celu rząd będzie musiał po
czynić szereg oszczędności, w yzyskać ró
żne źródła dochodów i upłynnić rezerwy
skarbowe, aby uniknąć deficytu.

ToruA-Bydgoiizsz-Orudzladz
- Inowrocław - Gniezno

tworzyć będą odrębne powiaty miejskie

(o) Warszawa, 19. 5. (tel. wł.) W Dz en-

niku Ustaw" nr. 41 opublikowane zostsło

rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie
powiatów miejskich. Na mocy tego rozpo
rządzenia miasta Bydgoszcz, Gniezno, Gru
dziądz, Inowrocław, Torcń, tworzą odrębne
powiaty miejskie dla ,celów administracji
państwowej. Rozporządzenie wchodź1 w

życie z dniem ogłoszenia. Jednocześnie
traci moc obowiązującą poprzednie rozpo
rządzenie.

WniewAdzlciHomHelfinan-
sowo-RoInu przif pracp

Podprzewodnictwem p. prezesa O. U . Z

i współudziale Pana Wojewodydnia 18bm.
obradowała Komisja Osadnicza Wojewódzf
kiego Komitetu do Spraw Finansowo:Rolnych
w Toruniu, Tematem obrad Komisji byty za

'gadnienia osadnicze charakteru ogólnegooraz
sprawy poszczególnych osadników..

Po wysłuchaniu obszernego komunikatu
O. U. Z. ilustrującego generalne kwestie o*
sadnicze. Komi-sja ustaliła wytyczne swej
pracy, poczem przystąpiła do rozpatrzenia
wniosków zgłoszonych przez osadników z Gzi

na, Zelgna, Młyńca, Kamionek, Robakowa i

innych. Sprawy te ko-misja odpowiednio za5

oipinjowaila | przekazała Wojewódzkiemu
Biuru do Spraw Finansowo.Rolnych do zał* .

twienia.

Komnnibacia ioiniczii
Wanzawa-Sn^a

Warszawa, 19. 5. (PAT). W dniu wczoraj*
szym powróciła do Warszawy delegacja poi*
ska pod kierownictwem p. Makowskiego, dy.
rektora polskich linij lotniczych ,,Lot" i przed*
stawicieli Min. Komunikacji, która bawiła w

Rydze w sprawie uruchomienia nowej lin ji lot.

niczej Warszawa — Ryga.

CZYTAJCIE UWAŻNIE DZISIEJSZE WY.

DANIE NASZEGO DZIENNIKA, A NA

JEDNEJ ZE STRON ZNAJDZIECIE DAL*

SZĄ SYLABĘ KONKURSU PREMIOWEGO

Burza o Gdańskw Niemczech
Ataki nacJoitallMuczne na JorwArk** za słowa prawdy

o hitlerowcach gdańskich
Berlin, (PAT),** Wczorajszy artykuł

,,Vorwaertsu1 I ,,Abend
*

o mobilizacji hi
tlerowskich oddziałów szturmowych w

Gdańsku wywołał na łamach prasy nacjo
nalistycznej konsternację,, wyrażającą się
w ataku na organ niemieckiej partji so c p I-

demokratycznej. Hugenbergowski .Der

Tag" pisze: ,,Czy odpo-wiedzialne c z ytni
ki niemieckie nie widzą, że jedno ze stron
n ictw uznało narazie za zbyteczną ofercnę
Wolnego Miasta Gdańska przed atakami
Polski i nie życzy sobie zupełnie powrotu
Gdańska do Rzeszy?**

,,Vorwaerts** przedrukowuje w wydarnu
dzisiejszem wiadomość zamieszczoną w

dzienniku ,,Der Abend" o mobilizacji hi-

tlerowsk.ch odziałów szturmowych na ob
szarze W. M, Gdańska, zaopatrując ;ą w

ty tu ł: ,,Napływ szturmowców hitlerowskich
do Gdańska'* — ,,Jakie plany są przygo
towywane na obszarze Gdańska?" itd

Berlin , (PAT). Rewelacje ,,Vorwaerisu'*
o koncentracji hitlerowskich oddziałów

szturmowych w Gdański wywołują w dal
szym ciągu ostre ataki na łamach prasy
nacjonalistycznej. NaroJowo-socjalistyczny
,,AngriH*' nazywa informacje dziennika so
cjal-demokratycznego zdradą kraju- Od

obecnego rządu nie oczekujemy represyj

przeciwko ,,Vorwaertsov;:" pisze dziennik
hitlerowski. Zapewniamy jednak, że po
objęciu władzy przez narodowych socjali
stów porachujemy się gruntownie z tą ho
łotą. Prawicowa ,,Boersen Ztg." ośw ad-

cza, że gdyby nawet informacje ,,Vorwi.er-
tsu" były zgodne z prawdą, to i wówczas

należy jaknajostrzej napiętnować zachowa
n ie się tego organu socjalistycznego. Unie
winnieni'e Polaków i przedstawianie nacjo
nalistów gdańskich jako prowokatorów,
zagrażających pokojowi jest pchnięciem
sztyletu w plecv ludności niemieckiej w

Gdańsku.
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Słuszny wybór
Informacje o przebiegu piątkowej

konferencji u premjera Prystora, dotyczą
najważniejszego i najbardziej zasadnicze
go zagadnienia. Jest to, mianowicie: —

zagadnienie dalszego kierunku naszej po
lity k i gospodarczej.

Tak wiadomo, od pierwszych miesięcy
obecneg'o okresu, kryzysowego polska po
lityka gospodarcza zmierzała Jo obrony
zasadniczych podstaw ogólnego gospodar
stwa społecznego, w głębokiem i całkowi
cie słusznem przekonaniu, że załamanie

się tych podstaw grozić mogłoby niesły
chanie puzykremi konsekwencjami ula

państwa i dla wszystkich jednostek gos
podarujących. Stałość pieniądza i równo
waga budżetowa słusznie uznane zostały
za te główne fundamenty. Ich utrzyma
nie, dotychczas pełne i całkowite, zape
wniające w dzisiejszych nienormalnych
warunkach kryzysowych jaką-taką moż
ność kalkulacji i kapitalizacji, — wyma
gało oczywiście ogromnych wysiłków
Rządu i znacznych ofiar całego społeczeń
stwa, wyrażających się w powszechnem
obniżeniu poziomu płac i dochodów, pod
wyższeniu pewnych podatków, w ślad zaś
za tem — w konieczności ograniczenia
wiciu, często nawet niezbędnych potrzeb.
Celem tej" polityki było i jest przetrwanie
obecnych trudności, aby — przez utrzy
manie wspomnianych zasadniczych pod
staw gospodarstwa społecznego — móc

wykazać jaknajlepszą formę w chwili,
gdj^ równowaga w stosunkach międzyna
rodowych zostanie przywrócona. Równo
waga ta nie powraca jednak tak szybko.
Zbyt wielkie bowiem i zbyt głębokie są
przyczyny, które spowodowały jej zwich-

nięćie. Rozliczne próby porozumień mię
dzynarodowych nie wydały dotychczas
poważniejszych rezultatów, wobec czego
w poszczególnych państwach wzrosły tru 
dności i pogłębiły się ujemne objawy kry
zysowe. W następstwie tego stanu, wzra
sta i ciężar ofiar, ponoszonych przez spo
łeczeństwa w powszechnej walce o u trz y
manie się na mapie ś'wiata.

W Polsce marny do czynienia z temi
samemi zjawiskami. Wzrost trudności

ekonomicznych znajduje swój wyraz w

kurczeniu się eksportu (pod wpływem
polityki reglamentacyjnej państw zagra
nicznych), w odpływie złota i dewiz na

regulację zagranicznych długów, oraz w

zmniejszaniu się kredytu i możliwości fi
nansowania życia gospodarczego. W kon
sekwencji tego kurczy się produkcja,
utrzymuje się dysproporcja między cena
mi i siłą nabywczą złota, oraz dyspropor
cja między zaciągniętemu pożyczkami a

możliwością spłacenia ich, — dalej
zmniejszają się dochody jednostek gospo
darujących, spadają płace itd. Kurczy się
też oczywiście dochód państwa, zmusza
jąc do ustawicznej czujności w dziedzinie

równowagi budżetowej. Rok- ubiegły 'lał

państwu dochodów na sumę 2.262 m iljn.
7.1 . a więc o t8 proc, mniej, aniżeli rok
1030/31. Rok bieżący -—

. według obliczeń
wiceministra Starzyńskiego, przedstawio
nych na konferencji u p. premjera - - przy
uw'zględnieniu wszelkich będących w dy
spozycji rządu środków w dziedzinie po
lityki podatkowej i w dziedzinie uspraw
nienia administracji przedsiębiorstw, przy
niesie najwyżej T.980 miljonów do 2 mil
iardów zł. Trzeba więc dalej ograniczać
wydatki państwa i kurczyć je, podobnie,
jak kurczyć się muszą prywatne przedsię
biorstwa. Trzeba iść po lin ji deflacji gos
podarcze!, jeśli chce się utrzymać równo
wagę budżetu i stałość pieniądza, a wiec

utrzymać te najważniejsze wartości, któ
re zadecydują o naszej formie w momen
cie — być może, niedalekim już, — g dy
przyjdzie nam stanąć, po okresie dzisiej
szego cofania się, do startu w lepszą p rzy.

pzłość. -

Czy istnieją inne możliwości? Czy moż
na przesunąć politykę ekonomiczną na

inne tory? Czy można \v inny sposób po
kryć przypuszczalny deficyt budżetowy?.

Tak. Na upartego możnaby ;deficyt
np, pokryć inflacją pieniężną, drukowa
niem pieniędzy papierowych bez pokry
cia, możnaby w drodze tej inflacji starać

się wstrzyknąć życiu gospodarczemu k il
k-aset miljonów papierków o obniżonym
kursie. Ale nie można tego zrobić bez
zniszczenia wszystkich nagromadzonych
dotychczas kapitałów i oszczędności, bez

pogorszenia naszej sytuacji jako dłużni
ka zagranicznego, dla wątpliwych nadziei

utrzymania, względnie polepszenia stopy
życiowej obywateli. Takie to właśnie są
bowiem — pomimo wszelkich pozorów —

skutki infla cji pieniężnej, którą zresztą
dobrze mamy jeszcze w pamięci z pierw
szych lat powojennych.

Zważmy jednak, żc polityka ekono.
miczna Polski musi wybierać: — albo

nieuniknione oszczędności w budżecie i

dalszą deflację gospodarczą, — albo in
flację pieniężną. Pierwsza z tych dróg
wymaga od społeczeństwa znacznych
ofiar, zapewnia jednak nienaruszalność
fundamentów ogólnego gospodarstwa na
rodowego, utrzymanie zaś tych funda-

mentów otworzy nam ogromne możliwo
ści rozwojowe w chwili, g'dy przywróconą
zostanie w stosunkach międzynarodowych
zachwiana równow-aga gospodarcza i po
lityczną. Druga droga — to droga eks
perymentów walutowych, która łatwo

zniszczyć może te fundamenty, spychając
życie gospodarcze k ra ju i szerokie masy
społeczne w otchłań być może jeszcze
większej biedy.

Trzeciej drogi niema.

Rząd oświadczył na piątkowej konfe
rencji, iż w wy-niku rozw ażań nad tą kwe-

stją wybiera drogę pierwszą. Wybiera
słusznie. W obecnej sytuacji -— zwłasz
cza przed konf-erencją lozańską, która de
finitywnie rozstrzygnąć musi nietylko

froncie pomorskim
TP dniu wczorajszym ukazało się na la f

mach ,,Stówa Pomorskiego" sprawozdanie z

przemów'ienia ks. sen. Boita, traktujące o pet

wnych istotnych zagadnieniach Pomorza. W

następnym numerze poświęcimy przemowie.-
niu temu nasze uwagi.

problem długów wojennych, ale i cało
kształt międzynarodowych problemów
finansowo-kredytowycli, -- byłoby ze.

strony Polski wielką lekkomyślnością
przekreślać za jednym zamachem wszyst.
kie dotychczasowe prace i wy siłki i ustę
pować lekkomyślnie z pozycyj, które w

obliczu nadchodzących rozstrzygnięć sta
nowią o naszej sile.

Decyzje są bardzo ważkie i odpowie
dzialność niezwykle wielka.

Niemieckie mlDUpodpońfcnropclsM
Mronprinc - tlen. Setaleicher i pancernik Cna widowni

Po krótkiej przerw.c świątecznej ga
binet Rzeszy zebrał się na narady ceiem
ukończenia prac nad sprawami budżeto-
wemi i nad dekretem w spraw'ę zwalcza
nia bezrobocia, oraz tworzenia ,,*ocłn'm'-
czych oddziałów pracy", W kołach poli
tycznych liczne komentarze wywołał fskt

przyjęcia przez kanclerza Bruen'nga ge
nerała von Schlełchera

Korespondent belgijskiej Natkm Beł-

ge1' pisze w związku z 'em 43 .ęoraz g'oś-
niejszym dziś generale Schłeicherze, co na
stępuje-

,,Jeś!' poczynania generała von Schiei-
chera wzbudziły we mnie tyle niepokoju,
io dlatego, że słyszę o tem, ż właściwie
on jest prawdzi'wym kanclerzem Rzeszy.
On również jest przyjacielem najbliższym
ex-kronprinca, z którym' jest po imiei. u;

wiem także, że gen. Sch'c cher urządz-i w

lutym obiad, na którym Bruening spoikał
się z najstarszym synem cesarza Wilhelma;
wiem i to, że kilka dni te-mu, w czasie naj
większego natężenia kryzysu wywołanego
przez kamarylkę, widziano księcia Fryde
ryka — Wilhelma kilkakrotnie w miesz
kaniu gen, von Schleichera.,.*1.

,,Trzeba stwierdzić jednocześnie k','ka
znamiennych, dających wiele do tnyś.enia
wypadków: oto w dniu 6 maja kronpsinc
obchodził 50-)etnią rocznice swych urodzin,
Poraź pierwszy od czasu ukończon'a we-ny
prasa prawicowa omawiała te urodziny ja 
ko ważne zdarzenie: urządzono i opubli
kowano przedtem oficjalnemi plakatami
wielką z tego powodu uroczystość. Przed

pałacem Caccilienhof w Poczdamie defi
lowały przez cały dzień delegacje cywilne
i wojskowe, składając hołd temu. którego
monarchiści niemieccy z dumą nazyw-ją

,,żywym portretem pradziadka Fryderyka
Wielkiego".

,,Nation Belge" zapytuje, jaką rolę ma

odegrać Centrum katolickie w rokowa
niach z Hitlerem i stwierdza, że w W ir
tembergii demokrac', t. j. ,,najbardziej le
wicowi prawicowcy" rozpoczęli dyskusję
z przedstawicielami H itle ra w sprawie u-

tworzenia wspólnej koalicji zwanej ,,Ligą
protestancką" dla przeciwstawień Ia ęię
czynnikom katolickim .

,,Czy zobaczymy zmartwychwst
kulturkampiu i ery bismarkowskiej?" —

zapytuje w końcu pismo belgijskie.
jednocześnie z tem — przygotowania

niemieckie do wojny odbywają się co-az

głośniej i be-ceremonjalniej.
I tak: Socjalistyczny ,,Abend" pisze;

,,Niezakazane jeszcze na obszarze Gdań
ska formacje wojskowe partji hitlerows'kiej
otrzymały w ostatnich dniach znaczne po
siłki z Niemiec. W kołach zwolenn.ków
Hackenkreuzu łączą to wzm'ocnienie się i
wzmożenie działalności lormacyj szturmo
wych z oddawna zapowiadanemi przez
miejscowe kierownictwo partji narodowo-
so cjalistyczne j ,,decydującemi rozgrywka
mi", Przez te ,,decydujące rozgrywki" na
rodowi socjaliści rozumieją nietyle akcję,
zmierzającą do objęcia władzy politycznej
w Wolnem Mieście, ile raczej przedsię
wzięcia, mające wywołać następstwa ze%

wnętrzno - polityczne.
Poza tym, zupełnie jawnym zamachem

przygotowującym się przeciw Polsce,
Niemcy zbroją się i w innych dziedzinach.
Prasa niemiecka bez żenady zresztą ogła
sza szczegóły o budżecie marynarki woj,
skowej na r. 1932-33. Rząd Rzeszy za
strzegł sobie prawo decyzji w sprawie ter
m inu rozpoczęcia budowy oraz ewentual
nych zmian konstrukcji pancernika ,,C".
Preliminarz budżetu zawiera ratę końco
wą na budowę pancernika ,,A

"

(Deutsch-
iaird), oraz dalszą ratę na pancernik , E '

.

Koszty budowy pancernika ,,A" bez uzbro-

jenia wynoszą 40 milj, marek, z u zb roje
niem 75 milj. marek. Koszty pancerr.'ka
,,B" bez uzbrojenia 35 milj, mk, z uzbro

jeniem 70,6 milj. mk. Pancernik ,,C" bez

uzbrojenia kosztuje 35,5 milj. mk. Obok
wielkich jednostek morskich, przew.dzicna
Test budowa całego szer-gu mniejszych o-

krętów wojennych w miejsce starych, któ
re mają być wycofane Ogółem wydatki
na budowę nowych jednostek bojowych
niemieckiej marynarki wojennej w bielą
cym roku budżetowym wynosić mają 49

milj, (w r. ub. wynosiły 70 milj)
Wydatki na lotnictwo preliminowane są

na 39,8 milj., a więc o 2,3 mi-lj mk w ącej
ni'ż w r. ub.

Nic dziwnego, że wobec tych olbrzy
mich wydatków na zbrojenia, N'emcy ,,aie
mają" pieniędzy na reparacje,..

Jasne jest jednak również i to, źe z

chwilą, gdy Europa nakoniec się ocknie —

będzie musiała drogą orężną wyegzekwo
wać swoje należytości. Niemcy Tuzumieją
tylko mowę pięści. To feż trzeba spojrzeć
tej prawdzie w oczy!

Ta świadomość winna być clla naszego
n a ro du głosem wzywającym do wielkiego
porozumienia i zgody na ironcie wewnętrz
nym, gdyż atmosfera za granicą Pomorza

zbyt już naładowana jest elektrycznością^
ażeby komukolwiek jeszcze wolno się było
łudzić co do wszelkich ewentualność, z

tamtej strony.

Ci, kiórip spiskują i w Polsce
Oblicze Związku Niemców Zagranicznych

W Elblągu odbył się, jak już donos -

łismy; kongres Związku Niemców Zagra
nicznych (,,Verein fuer nas Dentschtun, '-m

Auslande") ,

Związek ten ma na celu podtrzymanie
ducha niemieckiego wśród Niemców, mie
szkających poza granicami Rzeszy niemie
ckiej, których prezes związku b. minister

Reichswehry Gessler oblicza na 30 miljj.
Związek ów w 1931 r, l'iczył 27 zw ązków
krajowych, zawierających 8662 oddzia'ów

mieszanych, żeńskich, młodzieży i szkol
nych. Głownem zadaniem związku jest
podtrzymywanie łączności z niemieck-cm
szkolnictwem poza granicami Rzeszy.
Z 9000 szkół niemieckich zagranicą, 4000
szkół jest w stałym kontakcie ze związ
kiem, który udziela im rad co. do zasto
sowania podręczników szkolnych, przesyła
filmy z widokami Niemiec i t, p, Związek
u d ziela pozatem pomocy materjalnej lej
młodzieży niemieckiej z zagranicy, studiu
jącej w Niemczech.

W dziedzinie obsługi prasowej związek
wydaje codz'enny biuletyn, rozsyłany do

szeregu pism niemieckich zagranicą, oraz

dostarcza im materiału fotograhcznego m-

lormacyj ekonomicznych i t. d, W gr.-.n -

cach Rzeszy związe k obsługuje szeieg
pism mater.jałem prasowym, dotyczącym
życia Niemców zagranicą. Specjalny dr'a ł

utworzony jest dla utrzymywania kontak
tu z zagranlcznemi niemieckiemi związka
mi sportowemu, Z ośrodkami niemieckie
mi zagranicą utrzymuje związek osob.sty
kontakt za pośrednictwem 500 mężów za
ufania. Związek dla utrzymania niem.ee -

kości zagranicą jest w stałej łącznośe z

innemi organizacjami niemieckiemi i odby
wa z niemi co miesiąc pod swem kierown -

ctwem wspólne narady
Prezes związku Gessler w specjalnym,

artykule, opublikowanym w ,,Koenigsfcer-
iger Allgemeine Ztg," usiłuje przedstaw:ć
prace tej organizacji jako poświęconej wy
łącznie celom pokojowym

' nie zajmującej
się sprawami połitycznemi, aczkolwiek u-

waża sprawę t. zw. ,,Pomorza'* za ,,bezpra
wie, nie mogące być utrzymane na dłuższą
metę".

Polakożerczym zjazdem w Elblągu i

związanemi z nim artykułami w ,,Koen gs-
berger Alłg. Zeitung" zajmiemy się ob
szerniej

Bronzowe kosiule nie są
czarnemi

Odprawa z Italii udzielana hitlerowcom
Faszyzm i hitleryzm bywają, niejednokrot

nie identyfikowane w prasie włoskiej, co zaw
sze z niezmiernem zadowoleniem podchwytuje
prasa niemiecka. Tembardziej więc godnym
jest zanotowania wręcz odmienny i krytyczny
pogląd rv tej sprawie, ja k i 'wypowiedział, ba
wiący obecnie w Polsce przewodniczący dele
gacji włoskich ochotników wojennych, p. Co
selschy,

Pos. Coselschy w swojem piśmie ,,Volonta
dTtalia** stwierdza bez ogródek, że koszule

bronzowe, nie są tem samem, co koszule czarno.

Doktryny hitlerowskie i ich ostateczne skutki

wzbudzają całkowite- zastrzeżenia faszystów.
Cdy program H itle ra mówi o wskrzeszeniu du
cha nieittieckości i państwa niemieckiego, o

tern że prawa i panowanie niemieckie ma pie r
wszeństwo przed prawami innych narodów, gdy
hitleryzm chce, aby naród niemiecki kierował

się zasadami kondotierskiemi, wówczas — wo
la p. Coselschy — stajemy osłupieni wobec

tych zasad i zapytujemy, czy zawierają one

istotnie te świeże i zdrowe prądy, jakie oży
wiają ideę Mussoliniego, czy też rączej nie są
one wyrazem starego pangennaniznm, któ ry
zwalczaliśmy, co napawa nas dumą, i któ ry
zwalczać jesteśmy gotowi gdyby miał się zja
wić jeszcze w przyszłości. Ochotnicy włoscy —

mówi dalej p. Coselschy — są przeciwni tr a k
tatowi wersalskiemu, gdyż pozbawił on ich cał
kowitych owoców zwycięstwa.

Z opinij tych jasno wynika, że sympątje,
jakie okazują Włosi dla idei rewizjonizmu,
oparte są nie na sympatji wobec roszczeń nie

mieckich, a tembardziej wobec ducha, odwetu,
który ożywia naród niemiecki, tylko że moty
wem są t u ich własne cele, któ re streścić sie

dadzą w słowach: kolonje^ mandaty.



PIĄTEK, DNIA 20-GO MAJA 1932 ROKU. 3

Krwawe zamachy w państwie Hlkada
Tafemnice hitle ryz m u fapońsiciego

Bitiro Reutera przynio-sło se-nsacyjną
'wiadomość z Tok'o , według ktćne; armja
japońska wystąpiła z otwarłem ultima
tum do rządu, domagajac się natychmia
stowe-go utworzenia rządu narodowego.

Ten krok a-rmji japońskiej zaostrzył do

najwyższego stopnia sytuację polityczną na

Dalekim Wschodzie. Podo-bno sfery w oj
skowe domagają się, by nowy rząd był
ponadpartyjny i silniej bron i( interezów

japońskich. Nic więc dziwnego, że wiado
mości o ostatnich zamachach politycznych
w Japonji wywarła w Moskwie olbrzymie
wrażenie. Ogólnie wyrażany jest pogląd,

ż Japonja stoi w przered-nin. d -oniosłych
wydarzeń wewnętrzno - politycznych, k tó 
re nie pozostaną bez wpływu na sytuację
na Daleki'm Wschodz'ę Sowieckie hola

politycz ne obawiają się, że obecnie dohdzie
eto władzy japońska partja wojskowa, która

dąży do agresywnej polityki w Chinach i

Mandżurji. Rezultatem tej polityk' może

być zaostrzenie stosunków japońsko so

wieckicih.

Wiadomo, że w Japonji ścierają się
dwa poglądy na ustosunkowanie się do So
wietów. Grupa przemysłowo finansowa

dąży do porozumienia z Sowietami '

jest
zwolenniczką polityki umiarkow-anej. D ru
gą grupa.

'

nacjonalistyczne - wojskowa,
pragnie rozwiązać problemy Dalekiego
Wschodu drogą orężną. Nadmienić nale
ży. iż w chwili zamachów w Japonj' pre-
mjer Mołotow odbywał podróż inspekcyj
ną na Dalekim Wschodzie,

CZWARTY PREMIER OFIARĄ
ZAMACHOWCÓW.

Zamordowany premie-r japoński 77-,’ et-

n i Inukai-Ki był czwartym premierem, na

którego dokonano zamachu z ręki skryto
bójczej. Pierwszy zginął na dworcu w To
kio w 1921 r. premjer Hara, również na

dworcu śmiertelnie ran-ny został w ub, ro
ku premjer Hamaguczi. T rzeci premjer,
na którego dokonano zamachu baron Tau-

cha, szczęśliwie uszedł z życiem, czwarty
wreszcie sędziwy Inukai sko-nał wskutek

odniesionych ran. W ybitny ten mąż sta
nu i polityk by ł prezesem najsilniejszego
obecnie stronnictwa w iaponji, konserwa
tystów ,,Seiyukai". Odznaczał się on

w ielkiem um'-arkowaniem i opanować em

w stosunku do skrajnyc-h żywiołów, które

go też zgładziły. Głównemu wydarzeń a-

mi za czasów kierowania przezeń gabine
tem japońskim było porzucenie parytetu
złota i ekspedycja szangŁajska. In u ka ' b ył
teściem Yoski Zawy.

Jest rzeczą możliwą, i-ż ultimatum wy
sunięte przez armję, będzie wzięte powa
żnie w rachubę, albowiem, wedle postano
wień konstytucji, japoński minister wojny

. może być wybrany tylko z pośród gene
rałów, nie można będzie utworzyć gabinetu
bez aprobaty armji, któ ra ze swej strony
odmówi poparcia każdemu gabinetowi par
tyjnemu.

Specjalnie korespo-ndentka ,,P etit Pa-
risien" donosi z Japonji, że zamach na

premjera Inukai nie był niespodzi'anką W
ostatnich czasach nawet najszersze koła

japońskie liczyły się z m-ożliwością wojsko
wego zamachu stanu. Przypuszczano je
dynie, że nie nastąpi on tak prędko.

LIGA ,,BRATERSTWA KRWI" .

Zamach nie był skieiowany przeciwko
osobie Inukaja, lecz przeciw szefowi rzą
du, i' jako ta-ki posiada ,,-sym-boiiczne" zna
czenie. Jest on dalszem krwawem ogń-
wem w łańcuchu zamachów polity-cznvch,
których ofiarami*,padli w styczniu i lutym
b, r . japoński minister finansów i dyrektor
banku Mitsui baron Darz, 'Wówczas za
aresztowano o-koło dwudziestu studentów

i młodych ludzi z inteligencji, nal-eżących
przeważnie do wybi'tnych rodzin japoń
skich. Byli oni cz-łonkami Li-gi ,,Brater
stwa Krwi" i, jak stwierdzono na podsta
wie znalezionych prz y ni-ch dokumentów,
m ieli oni ,dokonać zam-achów rra szereg o-

so-bi.stości ze świata 'pobtycznego i k api ta
oistycznego, Wyniki, śledztwa trzymane
były w tajemnicy i oświadczono nawet, że

proces został odłożony aż do roku 19J3.

Przyczyną tego był fakt. że w sprzysięże-
nie zamieszanych było szereg wybitnych o-

sobistości z armji i floty Twierdzę nawet,
że rewolwery, któremi posługiwali się spi
skowcy, zostały dostarczo-ne p-rzez pewne
go wysokiego, b. popularnego oficera ma
rynarki

NA WULKANIE.

Jeden z polityków japońskich oświad
czył dziennikarce francuskiej w związku
z zamachem: ,,Jesteśmy na najlepszej
drodze do ekstremizmu. Nasza armja iest

usposobiona nacjonalistycznie, a równo
cześnie antykapifalistycznie. To też praw
dopodobnie inicjatywa do przeprowadze
nia zmian socjalnych wyjdzie od osobisto
ści wojskowych".

Opinja polska śledź- wypadki na Da
lekim Wschodzie z uwagą z dwóch powo-
dów. Po pierwsze dlatego, że nie może
mam być obojętnem co się dzi'eje na wscho
dnim froncie Sowietów. Polska i Japonja
znajdują się w stosunku do czerwonej Ro
sji w analog'cznęm położeniu, jak Francja
i Polska w stosunku do Niemiec. Po dru
gie zaś, spiskowcy japońscy robią wr- . że-

mie nieskrystalizowanych jeszcze dokła

dnie ,,faszystów" czy ,,hitlerowców"., w

każdym razie skrajnych nacjonalistów,
czyli ,,młodych" z Obozu W ielkiej Ja
ponii,

Poczynania ich, oglądane przez pryzmat
,,ideowych" pokrewieństw z rćżnemi eu-

ropejskiemi organizacjami, wymagają ba
cznej i czynnej uwagi.

*

Z powodu zamachu dokonanego na preee.sa
rady ministrów Japonji Inukai, p premjer Pry-
sto r wysiał depeszę treść', następującej:

,,J. E. Pan Takahashi pełniący obow'azki

prezesa rady ministrów, Tokio. -- Głęboko 'P o 

ruszony wiadomością o strasznym zamachu,
którego ofiarą padł prezes rady ministrów
Inukai, proszę Waszą Ekscelencję o przy'?ne
wyrazów współczucia oraz żalu i sympatii ze

strony rządu polskiego. (—) Prezes Rady Mi-

nistów A. Prystor".

ZaiBiacSg na premiera iapnńshiegn

Minister Jędrzegewicz
na Pomorzu

W piątek, cln, 20 bm. o godz. 15,27

przyjeżdża do Torunia p. Minister W. R.
i O. P., Janusz Jędrzejewicz.

Po przywitaniu na dworcu Toruń-
Przedmieście uda się p. Minister do mie
szkania p. Wojewody Pomorskiego-

W godzinach popołudniowych zwiedzi

p. Minister niektóre szkoły toruńskie i.ze
tknie się z pomorską grupą ,,Zrębu" .

Następnego dnia w godzinach przed
południowych uda się p. Minister Jędrze
jewicz do Grudziądza celem zwiedzenia

tamtejszych szkół, a następnie do Pełplb
na z wizytą do Jego Ekscelencji Księdza
Biskupa Dr. St. Okoniewskiego.

Po zamachu na premjera japońskiego rozdawano na ulicach Tokio ulotki, podpisane
przez ,,Związek Młodych Oficerów Marynarki Wojennej'', w których poddano ostrejkry*
tyce władze marynarki wojennej, działalność dyplomacji japońskiej i sprawy gospodarcze.

Na zdjęciu naszem widzimy premjera Inukai.

Połączenie m inislerstw
roform rolnuicta I rolnictwo

Uchwalony na ostatniem posiedzeniu Rady
Ministrów p rojekt połączenia ministerstw re*
form rolnych i rolnictwa opublikowany zosta,
nie niebawem w ,,Dzienniku Ustaw" w f'ormie

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej.
Rozporządzenie to stanowić będzie podstawą
prawną dla połączenia obu resortów. Ustano*

wiony zostanie jeden urząd ministerstwa roi

nictwa i reform rolnych,w którym będą po*
łączone wszystkie agendy dotychczasowych
dwóch 'oddzielnych ministerstw. Do zakrętu
działania ministra rolnictwa i reform rolnych
należeć będą sprawy obydwu resortów, za

wyjątkiem szkolnictwa rolniczego, które prze*
niesione będzie do ministerstwa oświaty, oraz

Państwowego In stytutu Meteorologicznego -

któ ry przekazany będzie ministrów; komunii

kacji.
Na podstawie dekretu Prezydenta Rzplitej

przygotowywane od paru tygodni połączenie
obu resortów zostanie formalnie przepr'owa*
dzone i wówczas uchwalony będzie statut or*

ganiczny nowego ministerstwa.

Fllnislerslwo robót niibH(z-
otycia będzie zniesione

Rada Ministrów postan'owiła przedłożyć P.

Prezydentów;, Rzplitej do podpisu rozporzą*
dzenie z mocą ustawy o zniesieniu urzędu mi*

nistra rohót publicznychNa skutek przepro*
wadzonego przez specjalną k'omisję projektu
zniesienia tego ministerstwa agendy jego prze
kazano zostaną ministerstwom, s p ra w w e w n ,,

spraw' wojskowych, skarbu, komunikacji, przei
myshi i handlu, oraz rolnictwa i reform rob

nych.

H(owia(r sicie-burzę zbiera
Znafdą sięSrodhina poskromienie gdańskichprowokacji

Z d-niem 1 maj-a b. r. nastał stan ,,ex
iex" w porcie gdańskim. Upór senatu

gdańskiego sp raw ił, że w dziedzin-ie zawi
jania i pobytu o-krętów floty wojennej *a-

szły takie utrudnienia, iż samoobrona pol
skich interesów nadmorskich stała się
wręcz koniecznością. 29 go kwietn'a wła
dze gdańskie wydały przepisy, niepomier
nie utrudniające postój okrętów wojennych
—- zarówno po-lskich j-ak i innych — w, por
cie. Rząd p-olski, oczywiście, nie mógł
wyraz- .ć zgody^na te nowe szykany, wobec

czego z dniem 1 maja zaistniał stan ,,ex
iex". Oczywiście, wyniknąć musia-ły z te
go odp-owiednie konsekwencje. Nie tylko
politycznej natury, ale również i to prze-
dewszystkiem — gospodarczej.

Oto przedsiębiorstwo państwowe ,,Pol-
m in "

było zmuszone podjąć prace przygo
towawcze nad przeniesieniem swych zbior
ników ropy, mazutu i innych materjałów
pędnych z Gdańska do Gdyni, Zarządze
nie to zaprawdę nie ma podłoża jakiejś de
monstracji, a jest wynikiem konieczności

gospodarczej. Pocóż bowiem utrzymywać
w Gdańsku zbiorniki materjałów pędnych,
kiedy z n.ch korzystać nie mogą jednostki
floty polskiej, ani też nie można niemi ob
sługiwać flot obcych? Ale to rr'.e wszyst
ko, co musi być ze strony Polski przed
sięwzięte w celach samoobrony interesów

gospodarczych, Oto rozpoczęty s-ię wła
śnie w Rydze rokowań ^rzedsić.wicieli na
szych z rządem łotewskim w sprawie wy-

Zgiewscy korespondenci na usługach Ki(lera
Fohrgl(anci sensacyi z ńtiańslfa

W ostatnim czasie w kilk u dziennikach ań*

gielskich a zwłaszcza w londyńskim ,,Daily
Espressie" zaczęły pojawiać się artykuły ,

skierowane przeciwko Polsce, ut-rzymane w

tonie niezwykle zaczepnym a insynuujące Pol*
sce wrogie zamiary wobec Gdańska. O artyku*
łach tych pisaliśmy już niejednokrotnie. Zada*

nie ich jest zupełnie jasne. Nie jest również

tajemnicą, gdzie szukać należy właściwego
źródła z których artykuły te wychodzą w

świat. Żywioł hitlerowski który zdołał rozpa*
r.oszyć się w Gdańsku, usiłuje w ten sposób
siać zamęt i uspo-sobić pewne koła zagranicz-ne
przeciw'ko Polsce a równocześnie pozyskać jej
sympatję dla, Gdańska, rzekomo gnębionego i

uciśnionego przez Polskę.
Autorzy wspomnianych artykułów dobrze

śą na-m znani ze swej działalności. Są to dzień*
n i k a r z e angielscy Harry Greenwall oraz Mor*

ryson, Z ich pióra płynęły i płyną zjadliwe
artykuły, usiłujące zohydzić Polskę w oczach

opiuji zagranicznej .

Bliższe dane co do osbistości tych dzienni*

karzy są wysoce charakterystyczne. Obaj
dziennikarze są żydami. Wyznania mojżeszo*
wego jest korespondent czasopisma ,,Daily Ex*

press". Ha rry Greenwalł urodzony 8 kwietnia
1886 w Londynie zamieszkały stałe w Paryżu.
Wyznania mojżeszowego jest drugi dzienni*

karz, korespondent' pism angielskich Morry*
son. Wiadomo pozatem, że Greenwall w kwie*
tniu przybył do Gdańska samolotem razem

z Adolfem Hitlerem, który odbywał podówczas
swój wyborczy lo t propagandowy.

Fakt, że dzienifcarze żydowscy pozostają na

usługach i na żołdzie Hitlera jest wielce zna*

mienny dla całej mentalności obozu hitlerow*
ców. Wiadomo przecież iż H itle r i jego zwo*

lennicy wypowiedzieli walkę żydom, iż chcą
oczyścić z nich Niemcy. Oczyścić chcą z ży*
wiołu obcego rasę germańską. Nie przeszkadza
to jednak hitlerowcom, by w oszczerczej i ga*
dzinowej akcji przeciwko Polsce posługiwali
się właśnie znienawidzonym przez siebie ży*
wiolem żydowskim.

korzystania stoczni okrętowycr. w Libawi
dla remontu większych polskich jednostek
wojennych. Jest to również logiczne na
stępstwo niedorzecznego zarządzenia se
natu gdańsik'ego z 29 kwietnia. Bo czyi
wobec utrudnień, stawianych zawijaniu i

postoj'owi naszych okrętów woiennych w

porcie gdańskim, możliwe jest dalsze ko
rzystanie ze stoczni tamtejszej? Czyż sa
mo przez się nie nasunęła się koncepcja,
aby dla remontu naszych okrętów w'yzy
skać inny, a niedaleko położony port?

Tak to dokonać się ma uniezależnici'e

naszych placówek gospodarczych, przecież
żywotnych i intratnych dla kupiec'.wa
gdańskiego, od dobrego czy kiepskiego hu
m oru senatu gdańskiego,

Gdańsk wciąż alarmuje świat, że Pol
ska przyyczynia się do upadku jego roli,
jako miasta portowego- aa Bałt'/ku, że kon
kurencja Gdyni osłabia gdańskie kup ec-

two. Ale Gdańsk nie dodaje w tych alar
mach, iż sam prowokuje zarządzenia o-

chronne przeciw szykanom, na które na
rażone w Gdańsku są ,nteresy gospoaar-
cze Polski. Trzeba rozróżnić dokłaJn e

pobudki czysto polityczne od zarządzeń
czysto gospodarczej natury. Presja, w y
wierana przez Berlin na władze gdańsk e

w kierunku politycznym jest od lat wielu
ta sama. Gdańsk stał się jednem z narzę
dzi odwetowych zamysłów pruskiego na
cjonalizmu. Gdańsk nie miał siły — czy
też i ochoty — wyzwolić się z pod tego
wpływu. Ale że ponadto swą rolę niemiec
kiego agenta politycznego identyfikuje z

rolą prowokatora w dziedzinie spraw go
spodarczych — to równa s;ę polityce
wręcz samobójczej.

Gdańsk nie może się zatem dziwić je
śli następstwa tej polityki są coraz bar

dziej prz yk re i coraz więcej zagrażają
podstawom bytu ludności gdańskiej i wy
trącają kupiectwu i rzemiosłu gdańskiemu
z rąk możności zarobkowania,
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Wynalazki I patenty w Polsce
W pierwszym rzędzie doły czy dziedziny mcłalowe! i maszyn

Wynalazczość ludzka pracuje bez

przerw y, nowe pomysły i udoskonalenia

sypią się jak z rogu obfitości. W 1928 r.

opatentowano w różnych krajach 331 630

'wynalazków i 94.416 t. zw. wzorów użyt
kowych- w r. 1929, kiedy kryzys już za
czął dawać się we znaki, wydano 337 922

paienty (o 1,3 proc. więcej) i 100.394 wzo
rów użytkowych (o 6,3 proc. więcej), w e-

szeie w r. 1930 opatentowano 359.076 wy
nalazków (o 6,3 proc. w ęcej, aniżeli w r.

poprzednim) i wzorów użytkowych 114.650

(o 14,2 proc. więcej).
Olbrzym'a większość wszelkich wyna

lazków opatentowanych przypada na kra
je uprzemysłowione, w pierwszej linii na

Stany Zjednoczone (26 proc. wszystk'ch
patentów), Niemcy (21 proc.) Anglję (o
koło 12 proc.). Na te trzy państwa przy
pada prawie 60 proc. wszystkich opaKa
towanych wynalazków. Na mne kraje
przypadają liczby znacznie mniejsze, w

tem na Polskę nie więcej ponad 1 proc
W okresie od 1918 do 1930 r. wyd-.no

ogółem w Polsce 12,911 patentów, a w r.

1931 — 3 .363 . Największa lość paten
tów wydanych w Polsce, dotyczyła wy
nalazków w grupie metalowej i maszyno
wej (29,5 proc.), następnie chemicznej (21,5
proc.) , górniczej

"

hutniczej (9,8 proc.), spo
żywczej (6,2 proc.) i włókienniczej f5,4
proc,). Pozostałe grupy (papiernictwo, bu
downictwo, galanterja skórzana i t. d.)
'wskazują odsetki znikome.

Najc'ekawiej przedstawiają s'ę cyfry,
dotyczące patentów, udzielonych obywa
telom polskim (osobom fizycznym i praw 
nym). Z ogólnej ilości patentów, wyda
nych przez polaki Urząd Patentowy, na

wynalazki polskie przyroda 17,7 proc , tj.
około 2.800 patentów. W porównaniu z

patentami wydanemi o-bcokrajowcom, jest
to liczba nader nikła. Jeżeliby chodzdo
o podział wynalazków według dz'edzin, to

okaże się, że na przemysł chemiczny przy
pada prawie połowa patentów, a wśród
nich na czoło wysuwają się wynalazki, io-
konane przee p. Prezydenta prof. I . Moś
cickiego (np. sposób otrzymywania ch o-u

z chlorowodoru, sposób stężania rozcień
czonego kwasu azotowego zapomocą stę
żonego kwasu siarczanego sposobem cią
głym i w. in.). Dalsze miejsce zajm e bu
downictwo, urządzenia domowe i przed
mioty użytku domowego, maszyny i broń

następnie komunikacja . transport.
Przechodząc do podziału na dzielnice,

stwierdzamy, że trawi-ększa ilość paten - 'w
- przeszło 47,1 proc. — p-zypaoa na wo
jewództwa centralne (w tem na samą War
szawę przeszło trzeć'a część wsiysu-ceł;
w Polsce patentów),, na wschodn e — 1.6

proc,, na zachodnie (główn e Śląsk) — --'l 5

proc, i na południowe - 26,8 proc.
Czy wynalazcy nasi mają jak' poży.'ck

materjalny z dokonywanych wynalaAćw?
Naogół zyski materjalne wynalazców na
szych są bardzo niskie. Jeżeli pate. -. i do
tyczy wynalazku poważAej-si ego, wyma
gającego w :ększego wysil!-u myślowego i

zazwyczaj fachowego przygotowania, i 0

7,.a-ćuje zastosowanie w w eikun o-zrmy-
ś c, który też często figur i z :?ko wlaści-

c e! oaientu, z ałfaumaloą r'eszta, k o r z y ł -

c ą wynalazcy. Na ,,mab ie tenty" ralc-
miast nabywcę zn ,!eżć do n; trudr.o . dowo
dem czego są , czne ogłoszenia o ustąpie
niu bądź samego pate '-i. c ą iz . bccncjl.
Przed kryzysem dobry wvaaiszek znajdo
wał nabywców i c.-gra.u ą, dz'j'ćj 1 o to

bardzo trudno

PRZEDSTAWICIEL SIMOCH0D0WY
* biurem i garażem, mający praktykę i stosunki w branży samo

chodowej, odpowiedzialny majątkowo,

poszukiwany.
Szczegółowe zgłoszenia do administracji ,,Dzień Pom orski", T o r u ń -

Szeroka 11., pod ,,Sam ochody". 3797
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W torebce

podróżnej
powinny się zawszą
znajdować Jabletkl
Aspirin, gdyż pcdeiasj
podróży najlatwiejf
można się przeziębić.
Istnieją tylko jednał
ASPIRINA*

Do nabycia we wszystkich aptekach.'

Dar dla Oica św.
Ks. V . van Bcrkc-1 z A rnłieim w Iłolsndji

przestał do Watykanu zegar ścienny tak skons

struowany, żc trzy r-azy dziennie (o wpół do

6 rano, w południe i o wp-ół do 6 wieczorem)
dzwoni na Anioł Pański. Zegar ten sporządził
dla Ojca św. pewien protestant holenderski.

Wsląp w szeregi LOPP

Trzefta wszęlzk walnie i zamętem
Twórca Forsytów o roli literatów

W piśmie łondyńskiem ,,Evcryman'' i i
i', azał s:ę interesujący wywiad p. Luizy
Morgan ze znakomitym pisarzem G. K.

Chestertonem. W toku rozmowy z panią
Morgan Chesterton dał wyraz swo;m po
glądom na sytuację obecną oraz na ro.ię,
jaką odgrywać powinni dzisiaj pisarze i IV

teraci w obliczu społeczeństwa.
— Czy n'e odczuwa pan przygnębienia

na w idok tego, co się dzisiaj dzieje?
- Przygnębien'e jest określeniem zbyt

slabem. Chwyta mnie często pasja. W o-

bhczu tego, co przeżywamy, pozostaje iuż

tylko śmiech. Był czas, gdy skuteczną

Bral prezydenta Francis - praslym rnlniBfiem

Gabriel Lebrun, brat nowego prezydenta Francji, jest prostym wieśniakiem, pracującym na

roli, i mieszka w Mercy -le Haut. malej miejscowości w Lotaryngji, gdzie urodził się dzU

siejszy prezydent i gdzie jego rodzina mieszka jeszcze obecnie.

bronią okazywała się satyra, ale dzMaj
sytua-cja stała się zbyt groteskową, Co mo
żna powiedzieć o świecie, w którym mi
liony przymierają z głodu, gdy gdziein
dziej wyładowane są po brzegi spichrze.
Niema ani źdźbła logiki w tem, co się dzie
je, To tak, jakby kto-ś powiedział: ten

człowiek jest pijany, dajcie mu jeszcze
jedirę butelkę wódki,

— Co zdaniem pana winno być obo
wiązkiem literata w obliczu dzisiejszej
rzeczywistości-?

— Dopóki istnieć będzie ten strasz!'wy
chaos ideowy, sądzę, i ż obo-wiązkiem lite
ra ta będzie walka z istniejącym zamętem.
Jego to rolą i zadaniem jest określenie za
sad i prawideł życia człowieka. Gdyby ist
n iał ład i p-orządek, gdyby społeczeństwo
bytowało w warunkach zdrowia i ładu,
mógłbym się zgodzić z tezą, iż artysta mo
że zostać tylko artystą! Ale w warunkach

obecnych, wo-bec konieczności przywróce
nia światu równowagi, obowiązkiem lite
ratów jest zająć miejsce w szeregach re
formatorów, Jeszcze parę kroków daiej,
a chaos i nieład zaleje wszystko, tak, 'i

nie zostanie miejsca ani czasu sa rozryw
kę, ani artyzm. Nawet humorysta straci

prawo do egzystencji. Najstraszniejszym
objawem w tem w-szystkiem jest to, iż w

naszych czasach zbyt wiele rzeczy zginę
ło odrazu śmiercią naturalną.

— Czy wyznaje pan jeszcze te same

zasady 1 idee co w roku 1910?
— Prawda. Jestem głębo-ko przekona

ny, że rozwiązanie polega na utrzymaniu
własności prywatnej i rodziny

ANDRE ARMANDY.
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CllCfCCił z lcggf
Prztifitlail automzbwanu z francuskśego

Przedruk wzbroniony.
Południowe granice Trypolitanji

były zaznaczone tylko przerywaną ii*

nją, na mapie i Senusyci z Fezanu, —

gdy brała ich chętka rozpoczęcia morą
derczych walk z naszymi Azdżerami
lub Tibestisami, niczem nie ryzyko*
wali mając pewność, że po przekroczę
niu granicy włoskiej nie spostrzegą
ani jedego karabiniera na krańcach
Murzuku lub Edeyenu. Zabójstwo oj*
ca de Faucault było najlepszym tego
dowodem.

Lecz w Maurytanji — a stamtąd
właśnie dochodził dym — m ieliśmy
wolne ręce, gdyż o to rozległe tery*
torjum nie upominała się żadna kan*

celarja, zazdrosna o strefę swych
wpływów. Była to swoboda całkiem

zresztą względna — ani nasze finanse,
anł ograniczenie zakresu działania

przez rząd, baczny na w zrok skiero*

wany nań z Downjng Street. Ballplatzu
lub Białego Domu nie pozwalały nam

przekraczać gór Atlasu.

Korzystał z tego ten nowy. Nie
atakował naszych posterunków —

wstrzymał się ". rem dotychczas —

lecz organizował wśród plemion ko*

czowniezych zaludniających to nie*

zbadane jeszcze terytorium ruch na

taką skalę, że itfożnaby było przewi*
dywać co najmniej ofenzywę w wiei*
kim stylu, wobec której ofenzywa
Abd*el*Krima (obecnie rozbrojonego
i wywiezionego) była tylko dziecin*

ną zabawką.
Skądkolwiek pochodziły wiadomo

ści, czy, to od ukafrów, czy też rząd*
kich karawan, jakim teraz udało się
tamtędy przedrzeć, wszystkie się zga*
dzały. Tych, co znaja krajowców,
zgodność ta mogła zadzwić. Służba

wywiadowcza była zaniepokojona.
Faktycznie rzecz miała się tak, iż

od blisko sześciu miesięcy z Maury*
tanji dochodziły wieści głoszące
przyjście nowego Emira*El*Numeni;
na. Nazywał się, jak powiadano,
Bu*Szitan, a sarno to imię dużo mó*
w iło o przyczynach jego groźnego
wpływu, ponieważ można je było prze
tłumaczyć jako; ,,ten, który ma w so*
bie szatana".

N ik t nie wiedział, ani skąd pocho*
dził, ani pod jaką szerokością geogra*
ficzną ujrzał światło dzienne. Nie
wiedziano nawet, do jakiei rasy nale*

ży. Szleuchowie mówiąc o nim, na*

zywali go ELBerrani — Cudzoziemiec,
lub też EFMansur — Zwycięzca. Zja*
w ił się pewnego dnia na czele mehalłi

uzbrojonej od stóp do 'głów i wziął
się do oczyszczenia ,,błędu" maury*
tańskiego, podbiiając kolejno napoty*
kane plemiona. Z każdego z nich wy*
bierał kontyngent młodych mężczy*
zn, których wcielał do swego wojska,
ćwiczył i uzbrajał, innym zaś kazał

płacić haracz. N ieStóre oporne ple*
miona tak potrafił zmusić do posłu*
szeństwa, iż wystarczyło, by zobaczy;
ły podnoszący się na piaskach kurz

jego ,Tarki", aby natychmiast wysła*
ły na jej spotkanie m łode dziewczęta
z podarunkami i prośbą o Aman*).
Odsyłał dziewczyny, a zatrzymywał
podarunki, lecz wzamian, po ukoń*

czonym poborze, dawał plemieniu
swoją ,,barakę", inaczej mówiąc pro*
tekcję, pod postacią amuletu. Posia*
danie amuletu zapewniało obdarzone*
mu szacunek innych plemion. N iełi*
czne plemiona, które zlekceważyły re

skrypt, nie mogły go nie pamiętać. Bu*
Szitan. bowiem, w bijał im go w głowę
zapomocą pocisków.

Ta form a zapewniania sobie bez*

pieczeństwa niemało przyczyniła się
do rozpowszcbnienia jego sławy,
gdyż cała M aurytanja gotowa jest po*
wstać jak jeden mąż. jeżełi chodzi o

zrabowanie sąsiada. Pierwszą rzeczą,

*

) łaska, przebaczenie

jaką robi Maur, gdy spostrzega w od*
dali sylwetkę drugiego, jest wykopa*
nie dołu w piasku, w którym ukrywa
wszystko, co posiada wartościowego.

Rzecz jeszcze Bardziej niepokoją*
ca. Bu*Szitan rozporządza, jak się
zdawało, niewyczerpanym arsenałem.
Broń jakby się mnożyła w rękach je*
go żołnierzy. Nie te mukale o czar* ,

nym prochu, bardziej niebezpieczna
dla strzelających niż dla ostrzeliwa*

nych, lecz doskonałe karabiny szyb*
kostrzelne, karabiny maszynowe, a

nawet małe rozbierane armatki, które

mogą być, transportowa-ne przez, jucz*
ne zwierzęta, wszystko to w ogrom*
Mym zasobem amunicji. O tem, żeby
je mógł sam fabrykować, nie mogło
być mowy. Chociaż nie znaczona

broń ta nosiła jednak piętno swego
pochodzenia; była jednakowego ty n'u
z tą, w którą anonimowa i filantropii*
na fabryka zoapatrywała ongiś Abd*
eł*Krima. Lecz napróżno nasi morscy
węszyciełe w ciągu sześciu miesięcy
krążyli z Agadyru do przylądka Bia*

lego, posyłając ostrzeżenia wszystkim
żaglowcom płynącym niedaleko brze*

gu. Zaczepieni, tłumaczyli się, iż przy
byli z Francji na wody maurytańskie
dla połowu zielonych langust, które

rozmnażają się tu w wielkiej obfito*
ści. Patrole morskie irytowały się
niezmiernie tem niepowodzeniem. y

(Ciąg dalszy nastapi.)
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MUc ulgi p rip lw iiift rolniKom
na mocg osiainicSi uUaw i rozporządzeń

i *

Krytyczne położenie rolnictwa spow'odowa*
3o czynniki decydujące do wydania w pierw*
szym kwartale roku bieżącego szeregu ustaw,
rozporządzeń i okólników ministerjalnych —

oraz ustan'owienia Wojewódzkich Komitetów
do spraw finansowo — rolnych, które mają
na celu dopomożenie warsztatom rolnym więk
szym i mniejszym do przetrwania wyjątkowo
ciężkiej obecnej konju nktury gospodarczej.

Duża ilość tych ustaw i rozporządzeń, —

obejmująca wszystkie dziedziny i zagadnienia
ekonomiczne rolnictwa uniemożJiwa przecięt*
nemu rolnikowi zorientowanie się w nich —

oraz wykorzystanie wszystkich ulg1, zawars

tych w tych zarządzeniach. Podajemy j e za*
tem. w krótkim streszcze-niu w porządku, ich

Wy'dania oraz wejścia w 'życie: :

1 1.Okólnik, Min. Sprawiedliwości z27. 12.

1931 roku N r. 9346poleca komorniko'm są*
dowym. ścisłe prze'strzeganie par. 811. p. 4 i

par. .865, proc. jcyw., według których niedopu*
szezalna jest odrębna egzekucja z ruchomości

stanowiących przynależność gruntu, tj. in*

-wentarz żywy j, martwy i pło-dy rolne, niezbę,
dne do gosp'odarstwa rolnego, Okólnik ten

poleca stosować rozporządzenie b. Niemiec*

kiej Rady. Związkowej z 8. 10. 1914 r. i 8. 6 .

1916 roku oraz zarządzenie z dnia 7. 3. 1896

roku które mówią, że ruchom'ości rolnika win*

nybyć oszacowane i nie mogą być sprzedane
. niżej połowy szacunku, żc licytacje nierucho*

mości rolnych nie mogą się odbywać w po*
rze zimowej itd.

2. Okólnik p. Wojewody Pomorskiegoz
.5 2. br. poleca przestrzeganie tych przepisów
przy egzekucjach danin komunalnych oraz

różnego rodzaju egzekucjach administracyj;
nych.

3.OkólnikMin.PracyiOp.Sp.z112.
1932 roku L. 6*32 daje ulgi rolnictwu w for*
mie rozłożenia zaległych do 1 grud nia 1931 r.

składek do Kas Chorych na-przeciąg 5 lat,—
mianowicie w 1933 — 10 proc zaległości, w

1934 roku — 15 procent, w 1935, 1936 i 1937

po 25 procent oraz pozwala anulować procen*
. jy,' i kary za zwłokę pod warunkiem akuratnej j
opłaty bieżącyeh składek.

4. Okólnik Min. Skarbu z 24. 2 1932 roku

L. 8266 zarządza wstrzymanie egzekucyj u

rolników , celem ściągnięcia zaległych przed 1

października 1931 rokupodatków państwo
wych wraz z dodatkami samor-ządowemi.

5- Ustawa zdnia 25 2. br.o zmianie usta*

wy O przetargu przymusowym nieruchom'ości
. rolnych wprowadza zmiany do obowiązującej
na Ziemiach Zachodniej Polski Ustawy o

przetargu przymusowym z 24 3. 1897 roku

Osobny dział dotyczy oszacowania nierucho*
mości rolnych przy pomocy zaprzysiężonych
nicgiych' oraz sprzedażnej ceny wywoławczej
która nie może być niższą niż 2/3 szacunku
nieruchomości.

6. Rozporządzenie Rady Ministrów z 7. 3.

1932 roku powołuje do życia wojewódzkie ko*

mitety d'o spraw finansowo-rolnych, mające
na celu ratownictwo warsztatów rolnych.

7. Ustawa z 7.3. 1932 o ulgach egzekucji
sądowej przeciwko gospodarzom rolnym, daje
możność ustanowienia przymusowego zarzą'
du nad gospodarstwem rolnem przez Sąd na

termin roczny. Ustawa ta zaleca mianować
dłużnika* rolnika zarządcą jego gospodarstwa,
o ile 'osoba dłużnika daje dostateczną rękoj*
mię. Dłużni'k — zarządca jest pod względem
odpowiedzialności zrównany z zarządcą obce;
go mienia. Nadzór nad zarządcą udziela Usta*

wa Iz(bie Rolniczej, organizacji rolniczej, lub
osobie prawnej, zajmującej się temi czynn'o*
ściami, bądź Specjalnym nadzorcom, zamiano*

wanym przez sąd. Ustawa ta postanowią o

wstrzymaniu licytacji nieruchomości na jed
noroczny okres gospodarczy, celem zawarcia

ewentualnego układu z wierzycielami.
8. Okólnik Min. Spraw Wewnętrznych z

8. 3. 1932 roku L. 29 do pp. Wojewodów za*

rządza wstrzymanie u rolników egzekucyj, za*

ległości w* podatkach komunalnych wraz z do*
datkami państwowemi i samorządowemi pow;
stałych przed 1 paźdz. 1931 r. Okólnik poleca
również stosować przy ew. egzekucjach da*
nin komunalnych Rozporządzenie Min. Spra*
wiedliwości z 2 7 . 12. 1931 r. o sądowych egze*

kucjach u rolników, to znaczy, aby mchom'o;
ści żywe i martwe rolników traktować jako
nieruchomości z przeznaczenia, konieczne na

po-trzeby gospodarstw rolnych itd.
9. Rozporządzenie Min. Reform Rolnych z

103.br. (Dz. Ustaw Nr. 24) zarządza o od*

roczeniu do 1 października 1934 ro'ku wszyst
kich zaległych na 1 stycznia 1932 roku rat z

tytułu po-życzek a-mortyzacyjnych Państwowe*

go Banku Ro-l-nego oraz meljora-cyjnych tegoż
Banku. Również roz-porządze-nie to z-ezwala na

um'orzenie całkowite lub częściowe odsetek
od powy-ższych zaległości. Spo-só-b oraz w-a-run*
ki spłaty, od-roczonych tern rozporządzeniem
zaległości będzie w r-oku przyszłym ustal'o-ny
przez Państwowy Ba-n-k Rolny. (D. c. n.)

Lnlnicg an*tTclocy wWars?aw?c

Samolotem turystycznym przybył-, do War*

szawy dwaj lotnicy angielscy bracia Jackaman

którzy przywieźli zaproszenie dla lotników

polskich na wielki międzynarodowy meeting i

lotniczy, organizowany w dniu 3 września w

Londynie,

Przewodniczący k'omisji do uzdrowie
nia finansów komunalnych przy prezy-
djum Rady Ministró w p. min. Jaroszyński
w wywiadzie prasowym udzielił poniż
szych wyjaśnień w sprawie doraźnego pro
gramu, który powinien być zrealizowany
w najbliższym czasie,

Zdaniem p. min. Jaroszyńskiego trzeba

stworzyć ogólny program ograniczonej go
spodarki komunalnej, przystosowany do

kryzysowych warunków i w punktach za
sadniczych realizować go od góry do do
łu przy pomocy norm przymusowych okre
ślających o-bowiązkowość prowadzenia i e-

\ V wywozie portowym najważniejsza ilo*
ściow-o pozycją jest-węgiel — wykazuje w

marcu pewną poprawę: razem z bunkrem za*
ładowano go 266.262 ton wobec 255.536 ton w

lutym. Pewne zapowiedz;, ze strony naszy-ch
eksporterów węgla pozwalają mieć nadzieję,
że pozycj-a ta nie ulegnie d-alszym znacznym
zniż'kom.

Eksport cukru, któ ry po węglu gra najważ*
niejszą rolę w naszym wywozie przez port
gdyński, uległ dalszej zniżce: w marcu wy
wieziono go 8.836 ton wo-bec 12.435 ton w

; lutym. Należy jednak zaznaczyć, że zj-awisko
to w znacznej mierze przypisać należy ukoń*

czeniu sezonu eksportu cukru.
Zniżce uległ również eksport żyta (443 ton

wo-b-ec 1.060 t'on). Z tą gałęzią eksportu nic
można sie będzie w przyszłość;, liczyć poważ*

wnych agend i zakazującyc'h prowadzenie
inny ch agend, oraz ob-ni-żających koszty1
administracji komunalnej.

Druga sp(rawa, domagająca się zała
twienia — to likwidacja nadmiernego za
dłużenia. Rzecz prosta że jest to sprawa
najtrudniejsza.

Jeśli chodzi o kredyt długoterminowy
— trzeba się tu zdo-być na krok trudrry do

zrealizowania, ale k'onieczny, na z-reali
zowanie p o s tu la tu wspól-nego dla całego
życia gospodarczego, na obniżen-ie opro
centowania i'stniejących długów. Samo ob
niżenie opr'ocentowan'a nie wystarczy je'd

nie w porcie gdyńskim do chwili wy-budowa*
nia elewatora zbo-żowego.

Na pozi'omie poprzednich miesięcy utrzy*
mai się w y w ó z takich artykułów, jak: beko
ny (4.941 ton w m-arcu wobec 4793 ton w lu*

tym) iwędliny(790ton wobec 713ton).Nie*
znacznej zniżce uleg'ł wywóz n a w o z ó w azo
towych (349ó ton wo-bec 4020 ton), wzrósł
natomiast eksport szyn kolejowych(3000 ton

wo'bec 1.471 ton) oraz ró-żnych wyrobów me*

talowych (l102 t'on wobec 130ton).
Tranzytowy pa-pier z Fi-nlandji n-a Łewant

w dalszym ciągu stanowił poważną pozycję w

obrotach portu. Ziemniaków w marcu wywie
ziono zaledwie 50 ton, jcdn-a-k przy-bliżone da*
ne za kwiecień, wykazują że ta p'ozycja ule*

gla w tym miesiącu poważniejszemu zwięk*
sz-eniu,

Z żałobne! karły
Bolesny cios dotknął prezesa pomor

skiej grupy regjonalnej B, B. W . R . i pre
zesa Rady Nadzorczej naszych wyda
wnictw, p, mjr. Mieczysława Palucha z

Piwnic. 'W dn. 14 bm. zmarł w Trze
mesznie wskutek nieszczęśliwego wypad
ku brat jego, ś. p , Józef Paluch, zasłużo
ny działacz na wielkopolskiej niwie spo
łecz-nej.

Łącząc się w powszechnym żalu, jaKi
towarzyszy śmierci zasłużonego Syna
Wi-elkopolski, redakcja naszego pisma
składa na tej drodze p, prezesowi Palu
chowi serdeczne wyrazy współczucia.

Działalność kredytowa
Danku Rolnego

W (pierwszym kwartale roku budżetowego
1932 a-kcja kredytowa Państwowego B-anku

Rolnego nie- uj-awniła poważniejszych zmian,
Stan kredytów krótkoterminowych, który

w dniu 1 stycznia br. wynosił 246,1 m ilj. zło*

tych, w dniu 1 kwietnia z-mniejszył się do su*

my 232 milj. zł. Kredyty -z funduszów ad-mini*

strowa-ny-ch wzrosły w ciągu omawianego k,war
tału o 5,6 m ilj. zł. do sumy 401,5 milj. złotych.

Stan kredytó w długoterminowych, udziela*

nych przez Państwowy Bank Rolny, wynosił
w dniu 1 styczni-a br. 228 milj. złotych, a w

dniu 1 kwi-etnia -br. 228,7. mi-ljonów złotych —

nastąpił zatem wzrost o 0,7 m iljo nów złotych.
K-redy-ty udzi-el-one w 7 proc. o-bligacja-ch

meljoracyjnych wyniosły na dzień 1 kwietnia
br. 110,9 milj. złotych wobec 109,8 mi.lj. zł, w

1 sty-cznia br. Wzrost ich zatem w ciągu pier*
wsze-go kwartalu.br. wyniósł 1 miljon złotych

2ipAłmiliardadeftcylu
w Sfanack lirdn.

Donoszą z Waszyngtonu, że budżet Stanów

Zcdnoczonych zamknięty został niedoborem w

wysokości 2 i pół mi-Ijard-a dolarów, gdy za

po-p-rzedni ro k budżeto'wy deficyt 'wynosił
ty-lko 903 miljony dolarów. ^

nak dla ratowania zw. komunalnych z a-

presji 'długów krótkoterminowych.
W tej dziedzinie panuje stan faktycz

nej ni-ewypłacalności, p rzy równoczestem

szarpaniu zw. komunalnych dzikietni i w

rezultacie nieprowadzącem' do likwidacji
zadłużenia krokami egzekucyjnemu

Należy tedy stworzyć pewną ochronę
egzekucyjną zw, komunalnych,

O ile chodzi o egzekucję na dochodach

bieżących, ko-niecznem jest ustalenie pe
wnego minimu-m egzystencji przez określe
nie pewnej części d-ochodów, jako wolnych
od egzekucyjneg'o zając'a . Jeśli obowiazu-

cy porządek prawny dopuszcza takie 0-

graniczerrie egzekucyj w stosunku do osób

prywatnych, to tembardziej będzie ono u-

zasadnione w stosunku do- samorządu.
O i-le zaś cho-dzi o egzekucję na posz

czególnych objektach nu,jajkowych, które

bezpośrednio lub pośrednio służą do rea
lizacji celów publicznych — to wi-nna byś
ona dopuszczo-na jedynie na podstawi i o-

rzeczenia powołanej do tego władzy nad
zorczej.

W poszczególnych wypadkach zw. ko
munalne będą mus ały się wyzbyć niektó*

rych objektów majątkowych w drodze do
browolnej, aby spłacić długi, ,

Wykluczone są spłaty zobowiązań, kió-

rych 'terminy już minęły, z dochodów bie
żących. Trzeba jednak wejść na drogę
częściowej ich 1spłaty, a więc na drogę
konwersji.

Niezależnie od tych wszystkich ś-od-
ków ratunkowych trzeba znaleźć nr-we

racjonalne źródła dochodów.

SSozbndowa portu w Gdgni

Rozbudowa portu w Gdyni mimo trudnych warunków ekcmo-mioznych i finansowych kras

ju postępuje coraz szybciej, tak, że niemal z każdym miesiącem powstają tam nowe bu

dynki, zarówno prywatne jak i publiczne,składy portowe, hangary, urządzenia przełaz
dunkowe itd. Na zdjęciu naszęm widzimy fragment nowych zabudowańw porcie Gdyni,
a mianowicie: 1) gmach Urzędu Morskiego, 2) nowy olbrzymi magazyn Polskiego Monopo

. lu Tytunipwego, 3) wieżę ciśnień, 4) i magazyny Cukroportu.

Państwowe Zakłady Inżynierji mmmommSilniki Spalinowe dla

Fabryka Silników Przemyśli! - Rolnictwa
8JDC11C11 Elektrowni

Tanie Oszczędne Niezawodne

Przedstawicielstwo

, ,STRZAŁA" - Zakłady Elektrotechniczne Poznań, Al. Marcinkowskiego 20. Teł. 50—65. 13

Programowe wskazania
w gospodarce komunalne!

Co należy zrobiC w dziedzinie uzdrowienia finansów

Nasz wywóz przez Gdynie
Maiwaimseisza pożycie Sianowa węgicS
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Całe Pomorze w ołtarnei akcji
n a rzecz BiblgotfeM Strzeleckie! na Pom orzu

Z dnia na dzień powiększa się w

swej pojemności Centralna Bibljote*
ka Strzelecka. Rośnie liczba książek.
Codziennie przybywa ich przeciętnie
kilka dziesiątek. Ofiarność spalę*
czeństwa pomorskiego nie słabnie, a

raczej wzmaga się. Toruń, który
pierwszy dał przykład szlachetnej o*
fiarności w dalszym ciągu nadsyła
bez przerwy książki. Za stolicą Po*
morza odezwała się ofiarnie Byd*

goszcz a w ślad za nią Grudziądz i
inne miasta pomorskie aż po Gdynię.
Akcja zbiórki książek na rzecz Cen*

tralnej Bibljoteki Strzeleckiej staje
się zatem akcją całego Pomorza.

Ostatnia lista ofiarodawców ksią*
żek obejmuje następujące nazwiska:

p. adwokat Zenon Szust przesłał 10

książek i wzywa p. dr. Henryka O*

strowskiego, adwokata w Wąbrze*
źnie i p. Bieszka, adwokata w Toru*
niu, p. inż. A . Drzymuchowska ofia*
rowała 11 książek, p. inż, Wiśniewski,
nacz. wydz. Ó.U .Z. w Grudziądzu
złożył 8książek i wzywa pp.: W. Kar*

cza,kier.wydz.O.U.Z..W .Haussa*

ra,kier.wydz.O.U.Z.iinż.J.Kul*
czyckiego, insp. Ziemskiego w O.

U.Z.
P. Lucjan Cieszyński, kierownik

szkoły w Chełmży przesłał 8 książek
i wzywa pp.: nauczycielkę Henfz*
schlowa z Dziemion, obywatela ziem*

skiego Orłowskiego z Grzywny, kie*
równika szkoły Bączkowskiego z Zel*

gna, kierownika szkoły powszechnej
w Chełmży Syrka Józefa.

Prezes Związku Oficerów Rezer*

wy Koło Grudziądz p. J. Wielowiey*
ski składa 10 książek i prosi o złoże*
nie książek Komisarza Kasy Chorych
p. m jr. Kacharskiego i wiceprezesa
Sądu Okręgowego p. Kórnickiego

Z Bydgoskiego Podokręgu Zwiąż*
ku Strzeleckiego: P. Antoni Malew*

ski, em. naucz, z Bydgoszczy ofiaro*
wał 2 książki i wzywa pp. Maciejew*
skiego, kier. szkoły z Bydgoszczy i

Zawadę, kier. szkoły w Opławcu
Książki i czasopisma można skła*

dać codziennie w redakcji ,,Dnia Po*

morskiego'1 (na ręce red. W . Górni*

ckiego), w redakcji ,,Dnia Bydgoskie*
go' (na ręce red. J. Dobrostańskipgo)
w redakcji ,Dnia Grudziądzkiego" (na
ręce red. Stanacha), w redakcji ,,Gaze
ty Morskiei" w Gdyni (na ręce red.

W. Mielnikowa) i w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej" w Wejherowie (na ręcc
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to*

ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te*

atralny 4, na konto ,,Centralna Bi*

bljoteka strzel, w Toruniu'" 29549.
Kto nie może złożyć ofiary osobi*

ście, zechce zawiadomić o tem piś*
m iennie lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja). Upoważniony dele*

gat wysany zostanie po odbiór ofiaro:
wanfch książek.

Komitet Centralnej Bibljoteki
Strzeleckiej

Referent prasowy Komendy Okręgu
Nr. V III Związku Strzeleckiego:

(—) Red. Wacław Górnicki

(—) Kazimierz Chorąży
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski

(—) Kazimierz Krukowski
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Nadbrzeże. AGENTURA W TORUNIU* Tel. 75.

Regularna komfortowa bezpośrednia i codzienna komu
nikacja towarowo -pasażerska

Toruń - Warszawa i Toruń - Gdańsk - Gdynia
Przewóz pasażerów i wycieczek zbiorowych.
Przewóz towarów do SO% ta n ie j niż koleją.
Przy przejazdach udzielane są zniżki: dla

p.p . studentów i młodzieży szkolnej 20^ dla

p.p. Urzędników państwowych i komunalnych
20* dla p.p . Wojskowych 40% dla p.p . Inwa

lidów wojennych 50^.
Dla wycieczek zbiorowych dalekoidące zniżki.

Parostatki odchodzą do Warszawy codzień o 6 i 15-eJ.

,, ,, do Gdańska ,, o godz. 7 rano.

Najszybssy transport towarów dlo Gdańska i Gdyni.

Związek Gospodar(zu Spółdzielni
mleczarskich

Zdziałalności cksportowci Zwfązfon
Walne Zgromadzenie Związku Gospodar*

czego Spółdzielni Mleczarskich — Spółdzielnia
z odpow. udziałami w Poznaniu odbyło się dn.
12 bm. pod przewodnictwem prezesa Rady
Nadzorczej p . patrona dr .W ł . Seydlitza w sali
obrad Patronatu Związku Spółdzielni Zarób*

kowych i Gospodarczych w Poznaniu. Imie*

niem Zarządu złożył p . dyr. W . Dobroczyń*
ski obszerne sprawozdanie z działalności Zwią*
zku w r. 1931 połączone z ilustracją położenia
światów, rynku masła w okresie sprawozdaw*

czym. Prelegent wskazał, że rok ubiegły obfito*
wał w szereg wydarzeń, które niezmiernie
ostre wywołały komplikacje w kształtowaniu

się międzynarodwych obrotów masłem a w ślad
za tem silnie zaciążyły na układzie produkcji
mleczars'kiej. Na tle ciężkiej tej sytuacji roz*

wijała się działalność Związku, która tem wię*
ksze przedstawia znaczenie, że specjalnie
uwzględniała utrzymanie na stałe eksportu
masła zagranicę co odpowiadało nietylko zało*
żeniom Związku, ale również interesom pań*
stwowym.

Obroty towarowe osiągnęły w roku sprawo*

zdawczym kwotę 15.179.608.20 zł. Przeprowa
dzony przez Związek eksport masła wynosił
3.160.671.70 kg. wartości ca 13.000.000 zł., czyli
25.37 proc całego wywozu masła z polskiego
obszaru celnego.

Sprawo'zdanie imieniem Rady Nadzorczej
złożył je j członek p. dyr. A . Nowakowski. Bi*

lans, zamykający się po obu stronach sumą
496.820.75 zł. oraz rachunek strat i zysków, za*

mykający się po obu stronach kwotą 461.619.34
zł. Walne Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie
przez aklamację, jak również jednogłośnie
uchwalono udzielić pokwitowania Zarządowi i

Radzie Nadzorczej. Wykazany zysk w sumie
20.805.80 zł. postanowiono podzielić w myśl
propozycji Rady Nadzorczej na dywidendę od
udziałów w wysokości 8 proc. oraz na powięk*
szenia rezerwy specjalnej.

Ustępujących wskutek upływu kadencji
członków rady pp. dyr. St. Przyweckiego, dyr.
H. Nowakowskiego oraz A. Byczkowskiego
wybrano ponownie. Zarząd spoczywa w rękach
pp. dyr. W . Dobroczyńskiego oraz dyr. W . Ra--

dajewskiego.
l powiała chojnickiego

Boriyszhowg
Obchód 3-go Maja. Ludność Borzysz*

kowy obchodziła uroczystość 3*go Maja w

sposób uroczysty. O godiz. 10*tej odprawił
miejsc'owy kis. prob. TycłinO'Wski uroczystą
msze św. i wygłosił w słowach podniosłych
kazanie o treści związanej z uroczystością
dnia. Po nabożeństwie zebrały się szkoły,
straż graniczna z p. Komisarzem Kozakicwi*
czem na czele, P'owst. i Wojacy DOK. 8 , or*

gańizacje PW. i WF., Stowarzyszenie M. K.,
Kółko Rolnicze. Stowarzyszenia kościelne i

liczna rzesza ludności na placu Wolności.

Jako gość był obecny Dr. Staszkiewicz,
kier. Pow. Ośrod'ka Zdrowia w Lipnicach.

Dziatwa szkolna popisała się deklamacją
i śpiewem. Pozatem śpiewał chór mieszany
,,Harmonia" z Upnie pod dyrekcją nauczys
la p. Kąkola. Dużo zainteresowania wywo*
łat zespół dzieci szkolnych z Gliśn-a w licz*
bie 23 przedstawiający najwybitniejsze posta*
cie królów i bohaterów polskich oraz naj*
ważniejsze wydarzenia z dziejów narodu poi*
'kiego. 13--to letnie dziewczynki Aniela Prą*
dzińska i Agata Mielewczykówna z Gliśna

mówiły o walkach Polski. P. nauczyciel i

wójt Slomiński z Gliśna przemawiał na cześć
bohaterskich twórców Konstytucji 3*go Maja.
Po wzniesieniu okrzyku na cześć Rzeczypos*
polłtcj Pana Prezydenta i p. Marszałka urzą,
dzono imponujący pochód i defiladę. Dal*

szy ciąg uroczystości odbył się wieczorem na

sali p. Pawłowskiego, gdzie miejscowy nauczy*
ciel p. Jarzębski przdstawił z dziatwą szkol*

ną sztuczkę ,,3*ci M aj" i występował ze śp:e*
wem i deklamcjami.

Cały przebieg uroczystości odbył się w

atmosferze nacechowanej głęboką miłością
Ojczyzny i bratnią jednością.

Hurs dolisztfalcaiący
w Chełmży

z inlcfatfuwu Zw. SMrzeSeclficgo
Dnia 12 bm. w Chełmży odbyło się w Ho

telu Pomorskim uroczyste zakończenie Kursu

dokształć, w zakresie 7 klas szkoły powszech
nej, w którem prócz organizatorów, wykłada
jących i słuchaczy wzięli udział pp. dr. W ysz
kowski — prezes Koła P. Zw. Strz., Porębski
— dyrektor gimnazjum, Ziarno — inspektor
szkolny, Cieszyński — kier. szkoły wydz.,
Buchholz — naczelnik stacji kolej., Cieśla —1

nacz. urzędu pocztowego i inni.

Uroczystość zagaił kierownik kursu p. Sy-
rek, dziękując pp. dyr. Porębskiemu, kier.

Cieszyńskiemu i dr. Wyszkowskiemu za udzie
lenie sal wykładowych i pracowni i życzliwe
odnoszenie się do kursu, pp. prof.: ks. wik,
Kince, Wackowej, Gostomskiej, Rybakowej,
Stetkiewiozównie, Adamciowi, Białoszyckiemu,
Kownackiemu, Rybakowi i Ziarnie za zupełnie
bezinteresowne udzielanie lekeyj na k u rs ie w

ciągu 6 miesięcy.
Następnie przemawiali pp. ks. Kinka, dr.

Wyszkowski, dyr. gimn. Porębski, kierownik

Cieszyński, Stetkiewiczówna — imieniem wy*
kładających na kursie, Kopelaty i Kuffel -

imieniem słuchaczy, poczem wręczono paniom
kwiaty.

Wszyscy mówcy podkreślali wielką ofir* -

r cśe wykładających i ogromny zapał do pracy
u wszystkich słuchaczy kursu.

Kurs był zorganizowany przez Zarząd Od*

działa Zw. Strzeleckiego i bra li w niem udział

słuchacze w wieku od 18 do 47 lat.
Kurs był zupełnie bezpłatny, lekeje odby

wały się 3 razy tygodniowo od 18—22 godz.

Akcja rzemieślnicza
wzakresiebudownictwa

NaraaSnKamisli Izb
BzcmieGiiiczach

Położenie w jakiem znajdują się w c h w ili

obecnej rzemiosła budowlane a mianowicie

mularstwo, ciesielstwo, i kamieniarstwo wy*
maga natychmiastowego omówienia tych śród*

ków, które mogłyby przyczynić się do osła*

hienia bezrobocia w tych zawodach.

Rada Izb Rzemieślniczych zwołuje na 2t

bm. naradę Komisji do spraw budowlanych,
na któ re j wygłoszone mają być referaty doj
tyczące budownictwa i stosunku rzemiosła

polskiego do tego zagadnienia.
Referat na temat Bezrobocie a budownic*

two" wygłosi prof. Cretti. Pozatem wygłoszo*
ne będą referaty: posła Snopczyńskiego: -

,,Uprawnienia budowlane", Prezydenta Izby
Rzemieślniczej w Lublinie p. Chodorowskiego
na temat: ,,Ogólne zagadnienie rzemiosł bu*

dowlanych" i referat prof. Zenona Znińskiego
dyrektora Muzeum Sztuki Stasowanej i Rze*
miosł na temat: ,,Szkolnictwo zawodowe rt

rzemiosło budowlane.

Komisja do spraw budowlanych ma rozpa,
trzeć wyszczególnione wyżej sprawy i wska*
zać środki zmierzające do załatwienia tych

Organizacfa Ochotniczych Straży
Pożarnych

w powiecie chofnichim
Ze względu na doniosłe znaczenie spraw

nych straży pożarnych dla jednostek, spc.łe-
czeństwa i państwa, postanowił zarząd Po
wiatowego Związku Straży Pożarnych powiatu
chojnickiego, z p. starostą dr. Zaleskim na

czele, utworzyć w powiecie jak najgęstszą sieć

ochotniczych straży pożarnych. Warunki lo
kalne, jak istnienie dużei ilości budynków z

drzewa, krytych słomą, i znaczne od'egkś i

pomiędzy osiedlami, wymagają, aby w każdej
gminie i każdym obszarze dworskim powstała
straż pożarna, która mogłaby stanąć z pomocą
bezzwłocznie po wybuchu pożaru.

Celem przygotowania terenu do lei akcji,
podzielone powiat na 7 rejonów i mianowano
na każdy rejon tymczasowego naczelnika na

rej. I. Czersk — burmistrza Pawła Trybulła,
II. Brusy - wójta Stefana Januszewskiego,
III. Swornegacie — kier. szk. Bolesława Re-

dlarskiego, IV. Lipnice — kier. szk. Józefa

Słomińskiego — Gliśno, V. Rytel — kraw ca

Wincentego Gierszewskiego, VI. Silno — ro l
nika Jana Zalewskiego — Gockowice, VII.

Chojnice — wójta Jana Trawickiego.
Okres zimowy 1931-32 poświęcono pra i'-m

przygotowawczym. Obecnie przystąpiono do
zakładania placówek. Przed paru dniami od
były się zebrania organizacyjne rejonu Iii-go
w Konarzynach i rejonu IV-go w Lipnicech,

, Borowymmłynie i Brzeźnie, w Borzyszkowach,
Łąkiem i Gliśnie. Udział społeczeństwa w ze-

Draniach był bardzo liczny, co świadczy o

wielkiem zainteresowaniu się elrażactwem Z

ramienia zarządu powiatowego przybyli na ze
branie z referatami wiceprezes Kazimiciski
i naczelnik Kaliszan. Jako gość był obt:ny
prezes placówki Lipnica Dr, Staszkiewicz,
kierownik Pow. Ośrod'ka Zdrowia. Zebrań om

przewodniczyli właściwi naczelnicy rejonowi, w

Konarzynach Redlarski, w pozostałych miej
scowościach Słomiński.

W wszystkich wymienionych miejscowościach
powstały nowe placówki ochotniczej stsaży
pożarnej, Do oddziałów czynnych przvkto
narazie po 16 członków. Składki ustalono na

20 gr. miesięcznie. Pozostali uczestnicy zebrań

zapisali się na członków wspierających z ro
czną składką w kwocie 3,— zł. rocznie, oka
zując tem zrozumienie i przychylność d!a sp: a-

wy strażackiej. Nadmienić należy, że rozcho
dzi się o ludność niezamożną, ale każdy ofia
ruje chętnie te 3,— zł. w tej nadziei, że za

to tworzy on sobie najskuteczniejszą broń do
ocalenia całego mienia przed groźnym poża
rem.

Skład zarządów poszczególnych placówek
przedstaw'ia sią następująco:

Konarzyny: pp. Sobczak, prezes; Tybrrski
sen, wiceprezes; Kaczmarek skarbnik, Tandec-

ki, sekretarz; Tybo,reki jun., naczelnik; Glisz
czyński, Dykier, Paluszkiewicz — członki wie

komisji rewizyjnej.

Lipnice: Dr. Staszkiewicz, prezes; Kąkol*
wicepr.; Mąćkow, sekretarz; Domisz, skarbnik;
Krufozyk, naczelnik; Ks. kapelan Grzetnąie-
wicz, Pluto Prądzyński, Januszewski — człon
kowie komisji rewizyjnej.

Borowymłyn: Rossa, prezes; Urowski wi
cepr.; Wolkowski, sekr.; Zmuda Trzebiatowski,
skarbnik; Lewandowski, naczelnik; ks. p-ob.
Sartowski, Józef Rudnik, Józef Brzezińsk. —

członkowie komisji rewizyjnej.
Brzeźna: Kiedrowski, prezes; Griindeminn

wicepr.; Niemczyk, sekretarz; Brzeziński skar
bnik; Wąsiewski, naczelnik; ks. prob. Sobisz,
Wilczyński, Świątek Brzeziński — członkowie

komisji rewizyjnej.
Borzyszkowy: Marchlewicz, prezes; Mas an-

kowski, wicepr.; Jarzębski, sekretarz; Pasiak,
skarbnik; Maślankowski, naczelnik; ks p. ob.

Tychnowski, Kapiszka, Koprowski — ozłon.io-
wie komisji rewizyjnej.

Łąkie: Trzebiatowski, prezes; Szada Bo-

rzyszkowski. wiceprezes; Halski, sekretarz; Be-

kowski, skarbnik; Trzebiatowski Augustyn, na
czelnik; 'Pradziński, Tandecki, frzehiatcwskł
Jan członkowie komisii rewizyjnej.

Gliśno: Łącki, prezes; Gliszczyński, wice
prezes; Łącki Augustyn, sekretarz; Ciemińeki

Leon, skarbnik; Wicher, naczelnik; Słom'óski,
Spiczak, Skiba - członkowie komisji rewi

zyjnej.
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Z zebrania Restauratorów
Wybór delegatów na ziazd w Gnieźnie

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalsnctorzykrzym.-kat.

Czwartek P otra

Piątek Bernardyna
— Dyżur nocny aptek do dnia 22 brn .v!ą-

znie pełnią: Apteka Centralna Gdańska 27,
tel. 994 i Apteka pod Lwem ul. Grunwaldzka

na Okolu tel 191
— Muzeom Miejskie p-sy Starym Rynku

otwarte codziennie od 10 do 16 w niedzielę
i święta od 11 do 14. Obecn e wystawa obra-

eów S. Czajkowskiego z Warszawy.

TEATR MIEJSKI

We czwartek, operetka ,,FiołeK z Montmsr-

Ire". W piątek i sobotę lekka komedja ,,lSć;dź
mi stryjem", która skrzy się finezją d:a,: gu,

pulsuje życiem świetnie uchwyconych po-s.aci,
pomysłowością tematu, a wszystko rozsłom cz-

nia humor i dowcip
Popoludniówka w Teatrze Mieiskim. W nie

dzielę, dn.ia.422 bm. c godz 4 popol, po cenach

od 40 gr do 350 czarująca operetka ,,Fiolek z

Monmartre".

Przedstawienie Teatru Miejskiego w ogro
dzie Patzera. We czwartek, 26 maja zespół

operetkowy Teatru. Miejskiego w ogrodzie Pa-

teera rozpocznie sezon letni jedną z najpię
kniejszych operetek Lehara ,W esoła Wdów
ka" z efektownemi elektrycznemu huśtawkami

w pięknej malowniczej' oprawie scenicznej W

głównej partji ulubienica publiczności Melanja
Grabowska. Ogród pięknie udekorowany i ilu
minowany Przedstawienie poprzedzi w ogro
dzie koncert orkiestry teatralnej. Bilety wcze

śniej nabywać można w Kasie Teatru Mieisk e-

go, w dniu przedstawienia od god-z. 5 w jkie'e
ogrodu Patzera. . Ceny miejsc od 50 gr do

3 zt.

Repertuar kin.

Kristal: dramat dźwiękowy pt. ,,Trzech d'a -

Ólów z Matterhorn", W rolach głównych sła
wni artyści jak Louis Trer.ker, Mary Gloiy i

inni. W spaniały,nadprogram: Dźwiękowy ly -

godnik Foxa i aktualny Tygodnik Ufy.
Nowości: dawno oczekjwne arcydzieło re

żysera Pawia v. jSteina z uroczą królową ekra
nu Janettą Mac Donald pt, ,,Narzeczona z ,o-

terji". Ponadto nadprogram doskonała fa-sa .

Całość 14 aktów.

Corso- podwójny program: ,,Największy

cyrk świata" i ,,Martwy węzeł".
Rewja: ,,W icher" i ,,5 minut strachu".

W. sniatila
— Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W sp-a

wie zorgani'zowania wycieczki na. jubileusz
Klubu Wioślarskiego odbęUzie się zebranie r.a

przystani B T. W . we czwartek dnia 19 bm.

c godz. 20,30. Uprasza się o liczne przybycie

kandydatów. \' Łrfi .i

— Życie w mroku! W mroku zapommama

t w mroku wiecznej nocy pędzą życie oc-.em-

niali żołnierze, a warunki ich bytu są bardzo

mało znane naszemu społeczeństwu to też nie
wątpliwie wieikiem zain'eresowaniem będzie

się cieszvł odczyt pod tytułem , Życie w

mroku", który w dniu 20 Om. o godz. 1620 zo
stanie nadany przez radjcstację warszawską

, niektóre rozgłośnie polsKie. Odczyt ten da

możność szerszemu ogółowi wejrzeć bliże' w

życie naszych ciężko okaieczalych obroń' ów

i. zapoznać się z radościami i troska i ich co
dziennej egzystencji.

— Stowarzyszenie techników. Dnia 20 bm.

o godz. 20.30 we własnym lo'kalu przy ul. Cho-

cimskiej 5, referat kryzysu gospodarczego"
— Zarząd Koła Rodzicielskiego przy s- .ko-

ie powszechnej im. Św. Jana męskiej zawiada
mia, że dnia 20 bm. o godz. 18.30 odbędz.e

się w sali szkoły wydziałowej męskiej oj zy

ulicy Konarskiego zebranie plenarne. Rodzi
ców i opiekunów dzieci uprasza się o liczny
udział ze względu na wycieczkę szkoiną po
łączoną ze Świętem Dziec sa, oraz nowych la

pisów szkolnych.
— Ostre strzelanie. W dniach 19 i 20 ma

ja br. ną strzelnicy bojowej 15 Dywizji P.e -

choty Wlkp, przeprowadzać będzie 62 p. p -

ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku strze
żone będą przez posterunki wojskowe.

— Co ma wisieć nie utonie. Przed dwoma

tygodniami donosiliśmy o niemiłym wypadku

pewnego motocyklisty, któremu z przed jedne
go 7, lokalów restauracyjnych na ul. Długiej

,,świśnięto" maszynę. Przygoda ta zakończyła
się jednak dobrze, g'dyż p. inż. Herbert Zim-

mermana (bo o nim tu mowa), dzięki pomocy

policji mógł w niespełna godzinę po wypadku

odjechać na swym czterokomrym D. K . W . Jo

donną (Jagiellońska 50). Ale mogło go
rzej., . i tak się 'beż onegdaj stało. Mianowi
cie wczoraj w nocy ten sam motocykl (P.JZ.

47.463), na tej samej ulicy, przy tym samym

lokalu, tylko o godzinę później niż poprzednim

Ostatnie miesięczne plenarne zebranie Tow.

Restauratorów na m. Bydgoszcz i okolicę od
było się. dn, 17 bm., w bydgoskim ogrodzie zoo
logicznym u p. Wincentego Kujaw-skiego (For
dońska 1). Ka wstępie prezes p. radca Kocer-

ka zakomunikował obecnym w-iadomość ośmier
ci jednego z grona restauratorów p. Schmiedta,

prosząc o uczczenie pamięci zmarłego przez

pow-stanie z miejsc.
Po odczytaniu protokółu p. Domagała podał

obecnym do w-iadomości komunikaty Zarządu,

przypominając o piśmie inspektora pracy w ce
lu jaknajliezniejszego zatrudniania bezrobot
nych pracow-ników gastronomicznych. Następ
nie sekretarz odczytał w-nioski, powzięte na

ostatniem.zjeździe restauratorów .w Nakle. M .

in. restauratorzy domagają się: by monopol

państw-owy zakupywał próżne butelki od wó
dek po cenach ustalonych, gdyż zbywanie ich

pokątnym handlarzom nie przysparza państwu
żadnej korzyści, a właścicieli restauracyj na
raża na straty i. wyzysk; by władze skarbowe

Staraniem Klubu S'portowego . ,Astotja" od

byt ąię w- drugim dniu Zielonych Św-iąt mecz

bokserski na rzecz zasilenia funduszu olim*

pljskiego. Przestronny ogród Resursy Kupiec'
kiej zapełni'ł się do ostatniego miejsca pu
blicznością. Hość widzów- obliczano n'a około

wzgL przeszło 2000. Zawody zaingurował o

godz. 8 wieczorem prezes ,,Astorji" p. Krupa

przemówieniem na temat znaczenia sportu

bokserskiego w dziedzinie wychowania fi*

zyczńe-go.

Wy.niki po'szczególnych konkurencyj:
1) Waga musza: mistrz Grudziądza Krze*

miński zwycięża na punkty mistrza Bydgo
szczy Walkowskiego, w-ykazując lepsze wy'
ro'bienie techniczne.

2) Waga piórkowa: Kotlęga (Astorja) —

Rychlewski (Astorja) zwycięża pierwszy na

punkty. Forlański (Warta Poznań) 'były
mistrz Polsk;. i wicemistrz Europy - Boro
wicz, były mistrz Bydgoszczy (Gryf — To
ruń). Walka bardzo ładna, przynosi w re
zultacie zwycięstwo na punkty Forlańskiemu.

Mistrz Pomorza Kozłowski (Grudziądz) już

razem, został — najprawdopodobniej przez tę
go samego złodzieja — skradziony. Motocyklu
niema — tym razem ,,wsiąkł" na dobre.

Harsi LOPP w maskach
przeclwgazowiich

Komitet Miejski L. O. P. P. z okezji
9-,goTygodn-a L.O .P .P., który się oibę-
d.z'c od 5 do 12 czerwca r. b, orgąrJztje
Zawody marszowe w maskach przeciwga
zowych o nagrodę przechodnią. Marsz w

poczyniły pewne zmiany kategoryj św-iadectw

przemysłowych (w-iększą ilość grup); by pań
stwowy monopol zwiększył rabat od sprzedaży
spirytualij i wyrobów tytoniowych i t. p .

W uzupełnieniu komunikatów, sekretarz p.

radca Matecki podał do wiadomości zebranych,
że Tow- . Restauratorów za pośrednictw-em Izby

Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy czyni
starania w Ministerstwie Skarbu o zmianę, w

doiyćhczasowem obliczaniu kategoryj patentów
akcy-zowych. 'M ianowicie 1. kat. (ponad 20 pra
cowników) miałaby ulec rozszerzeniu do 30 za
trudnionych pracown., — kat. II . (obecnie do

20) — uległaby rozszerzeniu rlo 30 pracowni
ków'.

Zkolei przystąpiono do wyboru delegaiów
na zjazd Centr. Związku w Gnieźnie. W wy
niku głosowania wybrano pp.: W. Kujawskie
go, Groncarzewioza, Ganasińskiego, Ziółkiewicza

i Cymera.

Następne zebranie uchwalono odbyć w B rdy
ujściu u p. Kadowa.

w pierwszej rundzie rozciąga na macie n, o.

Książkiewicza (Astorja),
3. Waga lekka: Karasek zwycięża w dru*

giej rundzie n. o. Koreckiego. Obaj z Aster*

ji.
4) Waga póiśrednia: Mistrz W ielkopolski

Misiurewicz (Sokół Poznań) w drugiej run'
dzie rozwala n. o . Walczewskiego (Polonja)
mistrza Bydgoszczy. W alka emocjonująca.

5) Waga średnia: M istrz Bydgoszczy Se*

rowka (Połanja) już w pierwszej minucie od*

nosi zwycięstwo nad Lipińskim (Astorja)
technicznym n. o .

Mistrz Pomorza Wrosz (Grudziądz) nie

rozstrzyga walki z Dojasem (Pogoń Lwów).

Spotkanie to było najpiękniejsze owego wie
czoru.

6) Waga półciężka: Mistrz Pomorza Ho*

łasz (Sokół Poznań) — m istrz Bydgoszczy O-

piński. Po niezwykle zaciętej walce zwycię
żył na punkty Opiński.

Sędziował dość dobrze p. Kościelski z

Bydgoszczy. '-

— O-

maskach ma charakter drużynowy o typie
wojskowo - sportowym, drużyny w sile

6 zawodnlków(czek). W marszu w ma
skach mogą wziąć udział drużyny: woj
skowe, policji, P. W ., Straży Pożarnej or
ganizacyj społecznych i sportowych.

Zgłoszenia zawod-ników nadsyłają zain
teresowane instytucje do Wydziału W oj
skowe-go — Ratusz (ul. Jezuicka 1) do

dnia 25 maja rb.

Maski do ćwiczeń z-osta-ną wydane po

zgłoszeniu drużyny do marszu.

7

Puch w Kołach bbwr.
f. walnego %ehrania XV. kola

'W dniu 12 maja bm. odbyło się w lokalu

Rady Okręgowej walne zebra-nie 15 Kola

BBWR. Zebranie zagaił p. inż. Lisiecki przed

stawiając w zarysie idee współpracy, dla do*

bra państwa. Następnie prezes koła p. Cozel,

objął przewodnictwo i podał zebrąnym po
rządek o-br-ad. W dalszym ciągu sekretarz

koła I p. W . Balłant wygłosił nadzwyczaj
zajmujący referat ,pt. ,,Bezrobocie a hypcr,

produkcja". Z kolei nastąpiło sprawozd-anie,

d-otychczasowego sekretarza i skarbnika, oraz

wybór nowego sekretarza, któ-rym został n.

Dettlaff Kazimierz, oraz skarbnika, w osobie

p. Zajączkow-ski'ego Juljana. Po wyczerpa*
niu spraw organizacyjnych przewodniczący

p. Ooze! zamknął zebranie.

Zebranie Kola BBWR wMo-
ronowic

W ubiegłą środę w sali p. Nowaka odbyło
się zebranie miesięczne Koła, na które przy
byli: prezes Rady Powiatowej dyr. Czaczka i
kierownik Sekr. Okr. prof. Garbicz. Zebranie

zagaił prezes Koła p. W . Wiśniewski, witając

przedstawicieli władz organizacyjnych i zebra

nych w ilości przeszło 100 osób.

Następnie wygłosił referat prof. Garbicz na

temat ,,Sytuacja obecna a zadania członka 8

ELW.R.". Przedstawiwszy dokładnie obecnie

ciężką sytuację gospodarczą państwa na tłe

ogólno-światowego kryzysu, referent naświetlił

rolęczłonkaB.B.W .R.Winienonwzrozu
m ieniu ciężkiego położenia gospodarczego pań
stwa świecić przykładem dla mas w wykony
waniu obowiązków obywatelskich. Tylko wte
dy wywrze moralny wpływ na innych ,nierozu-
m iejących dzisiejszych konieczności państwo
wych. Po referacie rozwinęła się bardzo cieka
wa dyskusja, w której zabierali głos przedsta
wiciele wszystkich sfer do bezrobotnych włącz-
nie. Ci ostatni wykazali, że rozumieją obecny
stan i przygotowani są do wytrwania. Myśli

zabierających głos w dyskusji ujęto w wnioski,
z których część prezydjum Koła załatwi samo
dzielnie, resztę zaś uskuteczni Rada Powiato
wa. — Na zakończenie przemówił prezes Rady

Powiatowej dyr, Czaczka, wzywając do prze
trwania niespotykanego w dziejach kryzysu i

poświęcenia wszystkiego w tych ciężkich chwi
lach dla państwa.

Hu przestrodze
rodziców

Apelow-aliśmy już nieraz do rodziców, by

pilniejsze dawali baczenie ca zabawy dzieci

na ulicy. Kronika p'o-licyjna zbyt często no*

tuje nieszczęśliwe wypadki przejechać dzie
ci, które niejednokrotnie kończą się śmier-

cią lub w najlepszym razie stał-em kalectwem.

Taki wypadek m. in. o niezbyt poważ
nych na szczęście następstw-ach miał miejsce

onegdaj na szo-sie Kujaw-s -kiej. W ch-wili gdy

przejeżdżała szosą dorożka samocho'dowa nr.

54 wystąpił z gromady bawiących się opo
dal malców. 7 -lctni Wacław Gauł i chcąc za

imponować odwagą swym współtowarzyszo'm
zabawy, usiłował w ostatniej jeszcze chwili

przebiec przed zbliżającym się sam'ochodem.

Nies-te-ty jak to w wypadkach takich bywa
zamiar ,,sportowy" nie udał się. Chłopiec do*

stał sie po-d koła samochodu, odnosząc cm

dcm lekkie tylko obrażenia ciała. Szofer z-a*

jął się poszkodowanym i odstawił go do szpi,
t-ala św. Florjana.

Nieprzyjemna przygoda
w lasku gdaAsRcim

IV pierwszy dzień Zielonych Świąt zdarzył

się w lasku gdańskim drobny napozór wypa
dek, który jednak rzuca charakterystyczna
światło na swawolę złodziei i znikomość bez

pieczeństwa osobistego spokojnych obywateli.
P. Antoni Antkowiak (Kujawska 20) prze

męczony całotygodniową pracą chciał odet
chnąć świeżejn powietrzem i wybrał się po po
łudniu do lasku. Zmęczony kilkugodzinną
przechadzką, gwoli odpoczynku legł pod sosną.

Podczas tego ,,dolce fa r niente" zbliżyło się do

niego kilku młodych osobników, z których je
den bez ceregieli ,,poprosił" o . . marynarkę.
P. Antkowiak mniemając, iż owi przybysze po
m ylili się co do adresu, próbował im łagodnie

wytłumaczyć,że marynarka stanowijego praw
ną i bezapelacyjną własność. Nieprzekonani
tym argumentem, łobuzy zerknęli na siebie i

bez słowa rzucili się na leżącego Antkowiaka.

Po krótkiem szamotaniu ściągnęli z, p. A . ma

rynarkę i najspokojniej w świecie oddalili się
w kierunku miasta. Równocześnie z marynar
ką, łupem ,,zdobywców" padła portmonetka ?

zawartością 5 zł. oraz dokumenty, różne papie
ry i listy.

Poszkodowany udał się ze skargą do po

licji.

| piątek
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Zawody bokserskie
w Bydgoszczy

Z salistądowej

Zamkniecie,,delegatki i Franenlrandu"
Dokładne czytanie dzienników lokalnych

ułatwia niejednokrotnie urzędnikom śledczym

prowadzenie powierzonych im dochodzeń w kie
runku wykrycia istotnego sprawcy przestęp
stwa. Za przykład niechaj posłuży rozprawa

przed Wydziałem Karnym Sądu Okręgowego
w Bydgoszczy, która, jeśli odbyła się z pożą
danym wynikiem ,to w dużej mierze zawdzię
czać należy pilnemu wertowaniu miejscowych
pism codziennych przez posterunkowego śled
czego.

W października ub. roku na gruncie byd
goskim po'jawiła sie sprytna oszustka, żerująca

przodcwszystkicm na naiwności i łatwowierno
ści starych samotnych Niemek. Upatrzone ofia

ry tak zręcznie umiała podchodzie,:że te ostat
nie, sztuczki jej poczytywały za dobrodziej
stwa i bezinteresowną pomoc na czasie. Oszust
ka zjawiła się pewnego dnia u niej. 75-letniej
p. Bucko, i podając się za p. Kruege, chciała

umieścić u niej na stancji swego chłopca, obie

cując wysokie wynagrodzenie. Starowina z ra
dością przyjęła tę propozycję i zgodziła się na

nią bez wahania. Po omówieniu sprawy, oszust
ka opuściła mieszkanie, jednak po chwili wró
ciła twierdząc, że zgubiła gdzieś torebkę z.pie
niędzmi i niema za co wrócić do domu. Pani

Buckie natychmiast pożyczyła ,,dobrej pani"
25 złotych na bilet kolejowy i więcej nie zoba
czyła dłużniezki.

W tym samym czasie ta sama oszustka od
wiedziła 82-łetnią p. Roeske przy ul. Nakiel-

skiej, przedstawiając się za delegatkę niemiec

kiego ,,Franenbimdu" i pod pozorem dostarcze
nia węgla po minimalnej cenie 1,50 zł. za cent
nar, wyłudziła od niej 30 złotych zaliczki. Na
stępnego dnia oszustka zjawiła się ponownie u

p. Roeske, ofiarując jej tym razem pośrednic
two w umieszczeniu gotówki w jakimś banku

niemieckim na bardzo wysokich procentach.
Staruszka nie mogła oprzeć się pokusie i w

najlepszej wierze wręczyła swej ,,dobrodziejce"
1200 złotych, które jak łatwo się domyśleć,
zamiast do kasy banku niemieckiego, wsiąkły
'do kieszeni oszustki i zginęły bezpowrotnie.

Urzędnik śledczy, który otrzymał polecenie

ujęcia nieznanej kobiety-oszustki, przeglądał

skrupulatnie miejscowe dzienniki i oto w jed-
nym^ z nich wyczytał, że w Grudziądzu przyła
pano' niej. Góralewską z Bydgoszczy, która na

ciągnęła kilka starszych kobiet na drobne su

my pieniężne, oferując im zakup węgła po nis
kiej cenie.

Wywiadowca nie wątpił już dłużej, że ta

właśnie Góralewska działała również w Byd
goszczy. Natychmiast sprowadziłją z Grudzią
dza, celem skonfrontowania z poszkodowane
mu które z całą stanowczością na pierwszy
rzut oka rozpoznały w niej ,,delegatkę zFrau-

enbundn".

Wobec takich wyników śledztwa, Góralew
ska (obecnie zamężna Kłosowa) stanęła one
gdaj przed kratkami, sądowemi. Po przepro
wadzeniu rozprawy, Sąd wydał wyrok skazu

jący ją na 6 miesięcy więzienia.
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Tragcdja dezertera z Grudziądza
Jak agenci niemieccy wciągnęli go w pułapkę?

Dnią 13 bm. Straż Graniczna na odcin
ku Janowo przytrzymała dezertera pol
skiego, wyrzuconego z Prus Wschodn'ch,
który przed mmiejwięcej przeszło rokiem
żdeżertował z 64 p. p , w Grudziądzu i

zbiegł zagranicę. Dezerter po przytrzy
maniu go płakał i rrim zdołano doprowa-
**z|ć i oddać w ręce żandarmerii, opow e-

ęłział krótko swoją historję,
. 1 4 .miesięcy odsłużył już w wojsku pol

akiem, gdy namówił go jakiś Niemiec, aby
zdezęrtował, gdyż w Niemczech bez pracy
będzie mógł żyć zupełnie dostatnio. Na po
czątek dostanie 50 mk. miesięcznie, a je
żeli później znajdzie sobie pracę, to za pra
cę będzie pobierał oddzielnie wynagrodze
nie, a niezależnie od tego i 50 mk, lecz na

to trzeba być tylko dezerterem z a.mji
polskiej. Jeżeli po odsłużeniu wojska pój
dzie do Niemiec, nie dostanie nic, dlatego,
że tego, który dezertuje traktują Niemcy
jako patrjotę niemieckiego i ten tylko
ma wówczas w Niemczech wszelkie przy
wileje.

Uwierzył i poszedł, a ponieważ do p er-

wszego spotkanego landjaegera odniósł się
mnięjwięcej jako do swojego kolegi, obito

gó, później zamknięto w więzieniu. Po od-
s.edzerriu trzech miesięcy, wypuszczono ,go
na wolność i zaprowadzono do pewni go
gospodarza. — ,,Tu masz robić i tu dosta
niesz żreć, ty Świnio" .

— Temi słowy j o*

żegnał go żandarm niemiecki ą gospodarz
obiecał płacić 40 mk. miesięcznie za pracę
i dać mu wyżywienie,

Pracował, w ydarł się ze wszystkiego,
chodził obdarty jak włóczęga, a kiedy
z wrócił, się do gospodarza o zapłatę, ten

mu zawsze obiecywał, że pieniądze otrzy
ma później, więc czekał i pracował. Za

Polską, za domem żarła go tęsknota, lecz
wracać iuż nie miał po co, bo mu napisali
z domu, że za dezercję został pozbawiony
praw obywatelskich, a zresztą pilnował' go
na każdym kroku. Zrozumiał nareszcie
co zrobili lecz już było zapóźn-o. Zbrzydła
mu praca, zbrzydło życie i wszystko. Co
raz natarczywiej upominał się o swoje p'e -

nrądze a gospodarz stale zwlekał, a gdy
już się go nie mógł pozbyć, dał mu parę
marek i coś poszeptał ze swoimi synami,
Policja też mu się zaczęła bliżej od pew
nego czasu przyglądać.

Synowie gospodarza zaprosili go na

wódkę. Zasz-czyt wielki, więc poszedł W

kirajpie siedziało już parę chłopców. Po
stawili mu wódkę, lecz kazali sobie też

p-ostawić. Uniósł się ambicją i postawił.
Po paru- kieliszkach zamroczyło go. Spy
tali go drwinami, jak mu się tuj w N'em'
Czech powodzi i podoba, Odpowiedział im,
że psubratami są wszyscy, no i dostał, kil
kanaście pchnięć nożem. Nieprzytomni go
odwieźli do szpitala. Po wyleczeniu przy
szedł po niego żandarm. Gdy był chory,
toczyło się przeciw niemu śledztwo sądowe
o napad ma tych, którzy go porznęli : o

jakieś morderstwo, lecz trudno go było
skazać, bo- chłopców niemieckich było coś
łO-du i oni się właśnie na niego rzu cił., a

morderstwo, w które go c h c ie li wplątać
miało miejsce daleko od miejsca, zaipksz-
kania jego gospodarza i świadkowie ze
znali, że przecież nigdzie nie oddalał się
z domu, bo ' nie miał w czem chodzić

— Dokąd mnie pan prowadź', — sp-ytał
po wyjściu ze szpitala, prowadzącego go
iandjaegra, — niech mnie pan zaprowadzi
do gospodarza po moje pieniądze za prze
szło rok pracy.

— Dobrze, dobrze, dostaniesz wszsst-
ko — odpowiedz'ą! mu landjaegc- — tyl
ko naprzód zameldujesz się u wójta, bo tak

droga do wójta prowadzi. Gdy przyszli
nad samą granicę, landjaeger znienacka

złapał go za kark i k-opnął z całej s 'y z

tyłu kolanem. Nim się spostrzegł już był
na polskie-j stręnie w rękach strażnika gra
nicznego,

- A napisz z Polski do swojego kolegi
dezertera, k tó ry pracuje obecne na sąsie
dnim majątku, że jak się będzie upominał
o pieniądze jak ty, to mu jeszcze lepiej
zrobimy Jak ci bydla'ku dawali żreć toś
już powinien być zadowolony — kr/.yznął
za nim landjaeger z niemieckiej strony.

Płakał, gdy znalazł się na ziem/ p ol
skiej. — Panie ja sam już chciałem iść do
Polski, głupstwo m i więzienie — m ówił
do strażnika - byie tylko wyrwać się od

nich, ale mię pilnowali c !ągle,

Historja k rótka: kara dla dezertera
zasłużona. Rzadko się zdarzy ,wypadek
dezercji, lecz podajemy powyższą historję
jako wymowną, ilustrację kreciej roboty a-

g:tatorów niemieckich w Polsce. m

DZIŚ
rozpoczyna się I*sze bogate ciągnienie 7.5*tej Loterji
rozpoczyna się karnawał miljonów. (Państwowej,
każdy posiadacz losu stanie do urny szczęścia po szczęście,
urzeczywistnią się marzenia wszystkich tych, którzy
z silną wolą i wiarą w zwycięstwo staną ż losem w ręku
do zawodów o miljony.

Dnia 19 i 20 maja rozpoczyna się I*sze bogate ciągnienie 25*ej Loterji Państwowej
w której wygrane sięgają do 24.480.000 złotych. Co. drugi numer wygrać musi.

Cena 'U losu tylko 10 złotych. Jutro zatem 'w każdym domu w każdem mieszkaniu,
u każdego kto tylko dba o dobro swoje i swoich najbliższych, powinien znajdować się
jos, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze

.. UśHiiecli Fortuny* Bydgoszcz, Pomorska I, tel. 39 ,
gdyż tylko tam szczęście obrało sobie siedlisko. r 3800

Nadzwyczagny torgkoni
feiitonlowycti

w CbomicacBt

Niezależnie od zwykłych targów remonto*

wych (w sierpniu br.) odbędzie się w piątek,
dnia 20 maja br. o godz. 17.15 w Chojnicach
na targowisku nadzwyczajny targ na konie re*

montowe.

Komisja zakupywać będzie konie w wieku
od 4—6 lat. włącznie, minimum wzrostu miary
stojącej bez podków 152 cm, rasy półkrw i szła*

chetnej i pogrubionej, o czystych nogach i

regularnych chodach.

Cena od 700—900 zł za konia. Za wybit*
nc konie wierzchowe, do 1000 zł.

nego od kurzu w Podgórzu niema. Może do*

brzeby było, gdyby Komisja zdrowia zainte*
reso-wała się t ą sprawą i zastukała do władz.

Związek Strzelecki urządził w 2. święto
wycieczkę do lasu. Członkowie czynni od
działów męskiego i żeńskiego udali się pieszo,
rodziny wozem drabiniastym. W lesie urzą*
dzono grę w siat'kówkę i inne gry. Wobec ogól*
nie sympatycznego nastroju projektowane jest
w najbliższym czasiei urządzenie ponownej
wycieczki.

PodHón
— Pokłosie świąteczne. W pierwszy dzień

Zielonych Świąt odbyło się uroczyste przyjęć
cie dzieci do I. Komunji św. Około 200 dzieci

przystąpiło do pierwszej Kom unji św. Nabc*
żeństwo uroczyste odprawił ks. prob. Dorna*
chowski.

Korzystaja.c z pię knej pogody podczas
świąt wylegli wszyscy na łono natury. Pod*

górz jest bardzo upośledzony, — nie ma bo*
wiem odpowiedniego parku, ani też miejsca
wycieczkowego. Jest coprawda śliczna aleja,
która biegnie wzdłuż hali balonowej, chcąc
jedna k tam się przechadzać, trzeba zapłacić
na rok 5 zł., a innego miejsca prawdziwie wol*

Gniew
— Z życia strzeleckiego w Międzylężu. —

Z inicjatywy Zw. Strzeleckiego w Międzylężu
i staraniem wybranego komiteu, w skład które,
go weszli: miejscowy ks. proboszcz, w ó jt Jan

Czajka, kier. szkoły pł Juraszewski Maksymil*
jan, naucz. p. Chmielewski, nacz. poczt. p.
Szczurowski Edmund, str. gran. Kaczor A loj*
zy, p. Bałdowski, p. Solecki, p. K itta i p. Soj*
da obchodzono święto 3 maja bardzo uroczy*
ście. Po uroczystem nabożeństwie w kościele

parafjalnym w W . Walichnowach o godz. 12

odbyło się strzelanie o oznakę strzelecką III

klasy. W arunki wypełnili, ob. Piątkowna Cer,
truda, ref. wych. obywatelskiego, ob. Kryśtow*
ski Augustyn, Ru-tka Jan, Czechanowski Fran*

ciszek, Murawski Edmund, Stolski Paweł, Pia,
secki Bronisław, Stahnke Edward i Małecki
Jan. Popołudniu Związek Strzelecki wymuszę*
rowat do m. W . Walichnowy, poczem po wzię*

Giełdy
Warszawskie notowanie

walutowe.
i dnia 18V. 1932r.

Tranzakcje Kupa*
WALUTY, M- 1

DolarySt.Zjedn. . . . . .j *-

i DEWIZY, g
'

1

Belgja . . . . . . . . . 125;0G-124?69
Gdańsk a

Holandja ,,. ,
-

**

, 361,65-^-360,0*
Kopenhaga . . . . .

-

Londyn . . . . T'. .

NowyYork ..'Y'. . . .

- i

Nowy Yorktelegrc . . , . . 8.905-8,881
B a r y i ................. .... 35 14-35.Q5

Praga .......... 26,39-26^33
Sztokholm ........

-

Szw ajca rja.................... . \ 174,40-173,97

Wiochy . .................... 8 45,90-45.67
Berlin (w obrotach' nieofic.) . . 212,70

Notowania zlemlopłeTdów
w Poznaniu

Dostawa, bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za100kg.zdn18V.1932r
żyto . . . . . . . . . . 28,50-28,75
Pszenica ....... . . 29,75-30,00
Jęczmień .... 22,00-23,00

n browar.. 24,60-25,00
Owies pastew. ...... 22,75-23,23
Mąka żytnia .......

. n 65%! ..... 42.25-43,27
n pszenna 65%' . 44,25-46.25

Otręby żytnie . . 17.75-18,00
n pszenne

'

. . . . . . 16,50-17,50
Rzepak......f .. .. . t*
Groch Wiktorja ....

-

. 23,00—26,00
Seradela .........

—

Łubin niebieski . .... 11,00—12,00
ff ż ó ł t y .................... , 14,00-15,00

.-rjs-.

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 18 V. 1932.

Pszenica march. ....... 275—277
Zyto m a r c h .............................. 206-206
Jęczmień browar. .... 186-193
Jęczmień przem. pastewny . . 178—185
Owies marchijski . .... 164—169
Mąka pszenna ....... 33,00—36,50
Mąka żytnia 70% ..... 25,80-27,75
Otręby pszenne ...... 11.40-11 .90

., żytnie....... 9.70-10.25
Groch V icto ria ............ .... 17,00—23.00
Groch drobny jadalny .... 21,00-24 .00
Groch pastewny . . . . . . 15,00-17,00
Peluszka .................................. 16.00—18.00
B ó b ...................................... 15,00-17,00
Wyka ................................. 16.00-18.00
Łubin nieb:eski ..... 10.00—11,5?
Łubin ż ó ł t y ......................... 14,00-15,3**
Seradela . ... ............ ............ 28,00-34,01
Kuchy lniane ....... 10,70—
W ytłoki suche krajowe . . .

—

Soja ,, . . . . . . 11,60—

ciu udziału w nabożeństwie majoWem, udał się
na akademję urządzoną w sali p. Soleckiego.
Pochodem z lampionami i orkiestrą wzdłuż
wału wiślanego i przez wieś W. Walichnowy,
uroczyst'ość obchodu 3*go Maja zakończono.

LICYTACJA.

W dniu 21 maja br. o godz. 9-ej odbędzie się po-

wióraiy przetarg ustny na sprzedaż skarbowej szopy

murowanej wymiarów 8,00X 5,10 X 350 znajduis ej
się przy ul. Porlowej obok I-go pojedynczego łtru

kolejowego w porcie w Gdyni.
Cena wywoławcza 250 zł. kaucja w kwocie zi 25

winna być złożona w Wyd-ziale Budowy Portu p.zy
ul, .Wąszyngtona w Gdyni pokoi Nr. 3 do dnia 20

maj* włącznie, gdzie udziela sie również szczegó
łowych informacji.

Naczelnik Wydziału Budowy Portu.

Ogłoszenie
Zawiadamia się, że Komisja dla badania poja

zdów mechanicznych będzie urzędowała w Gdy
ni w Komisarjacie Rządu przy ul, Starowiejsk ej
wmajuwdniu21,wczerwcuwdniu4i18.

Za Komisarza Rządu:
(—) Dr. R. Mojseowicz,

w z. Naczelnika Wydziału,
3762) _________________________________

TRAWY
sprzedaż rozpoczęta i będzie zakończona z końcem
maja.

Łowienie ryb i chodzenie po łąkach bez pozwo
len-ia, są wzbronione.

Poszukujemy: dobrego mularza do wymurowania
basenu n a . wodę w budynku i majstra do smolenia
dachów papowych. (3789

DOMENA GÓRA
pow. morski.

U U U KĄPIELOWY
C. A. fRANKĘ

w By goszczy, ul. A *
. Czartoryskiego 6 .

jest teraz w porze letniej otwarty od poniedziałku
do piątku tylko od 1 do 7 popołudniu. W każdą
sobotę zaś i dni przedświąteczne od godz. io*tej
rana do 7*111ej wieczorem. Kąpiele parowe są otwarte

dla pań w każdy poniedziałek i czwartek po połu
dniu a dla panów w pozostałe dni. 3801

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamiam Szan. Klientelę.miasta

i okolicy Grudziądza, że przy Placu 23 Stycznia 1

otworzyłem

Filię Farbiarm i PralniChcmicz.
Powierzone prace wykonuje się szybko, soli

dnie i po cenach bardzo przystępnych. 3811

G.CbEDEiSha
Farblarnla i Pralnia Chemiczna.

Deiclflgw
no

* wywiadowcze biu*

ro ,,Iksmada", Toruń, Su*

kiennicza 4- II ptr. załatwia
wszelkie sprawy także fa*

milijne, 3601

M(IczgzBa
samotny przyjmie posadę
woźnego, domowego, lub

portjera za skromnem wv*

nagrodzeniem. Zgłosz. dc

Dnia Pomorskiego 3791.

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Kandelabry antyczne am*

piry,porcelana Popowa, pia*
nino krzyż., jadalnia, czarny

dąb, sypialnię dębową, szafy
bieliźniarki, łóżko, stoły, ka*

napy, fotele, garnitur koszy*
kowy, kule różnobarwne

ogrodowe, zastawę stołową
platerowaną, wirówki do

mleka, maszynę krawiecką,
zegary, patefony, garderobę,
obuwie męskie damskie i

dziecięce, oraz wiele innych
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza
15(22). 2940

Uwaga!
Podajemy do wiadomości,
że dzierżawcą na rybołó*
stwo jest p. Eugeniusz Du*

biński z Torunia z dniem

15 bm. Poprzedni dzier*

żawca p, B . Eritschc niema

żadnego prawa do rybołó*
stwa. E. Drewitz, T z ogr.
por. 3792

1600 -2088 Zl.
pożyczę na hipotekę. Zgłó*
szenia ,,Gazeta Morska"

Gdynia.

Prywatna
Szkolą

i tm. św. Teresy
Dr. Z . Szczepkowskiej
Toruń, Kościuszki 4.

przyjmuje między 12— 13

godz. zapisy dzieci w wieku
6- 13. Od jesieni zniżka

czesnego, specjalny wóz

tramwajowy Bydgoskie-
przedm. — szkoła i z powro
tem . 3763

Wózki
dziecięce poleca

,,Fabryka WózkówDziecięcych"
Bydgoszcz 3*go M aja 12.

Reperacje. 3203

Mieszkanie
cztero pokojowe I. piętro
z wszelkiemi wygodami no*

wy dom w centrum miasta

od 1 czerwca do wynajęcia.
Wejherowo, Kościuszki 7.

3790

Młoda
inteligentna panienka poszu*
kuje posady do dzieci z

szyciem. Zgłoszenia ,,Ga*
zeta Morska"' Gdynia.

Zanim
kupisz nowe, zajdź d(
,,Okazjopo!u" obejrzeć uży
wane jadalnie sypialnie, po

iedyńcze meble jak łóżka

stoły, szafy, lustra, rowery

maszyny do szycia, patcto
ny, siodła oficerskie przepi
sowe, elektroluxy do odku
rzania. kiłimy, płaszcz, ubra
nia, obuwie, powózka paro

konna, sortownice do kaszy
teodolit uniwersalny, opalo
graf oraz wszelkie używam
rzeczy za bezcen.

nOłcazjopol"
Grudziądz, Plac 23 Styczni(
28 (dawn. nr. 14) w pod

wórzu. 146,

llanebl.

mieszkanie
osobne wejście, 3 ubikacji
łazienka, kuchnia gazów:
ustęp zaraz do wynajęci)
Toruń, Łazienna 28, II f

3795

Agenci
do przyjmowania zamówień
na wieczne pióra na raty
— poszukiwani. Stała pen*
siaiprowizja Oferty: Dom

Wysyłkowy I, Rosenberg,
Warszawa, Bielańska 15.
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W sobotę, dnia 14 bm, zmarł wsRuteR nieszczęśliwego
wypadku

JÓZEF PALUCH
Eksportacja zwłok z kościoła św. Łazarza w Trzemesznie do kościoła parafjalnego, gdzie odbyło

się nabożeństwo żałobne, nastąpiła w środę 18 bm. o godz. 10 rano, poczem zwłoki złożone zostały na

cmentarzu parafjałnym w Trzemesznie.

Cześć Jego pamięciS

W

%t

można nabyć

losyI.hi.25
Loterji Państwowej

w uczęiliwaj kolekturze

Pawia Billerta
3491 w Toruniu, Nowy Rynek

Ceny losów;
V*- 10,-- zl. Vj - 30,- zł, l/t~40zl.

Rej 362/32,
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 20 maja o 11 sprzedawać będę u spedytora
Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: samochód

marki Pontiac, mas(zynę do pisania i liczenia, sypial
nię, krzesła, szaiy, kredensy, toaletkę, deski sto'ar-

skie, obrazy, garnitur koszykowy, fornier, etażerki,
kanapę i różne inne przedmioty; o 14 przy Kościuszki

60a; uiządzenie składowe, stelarz,

(-) Rzymyazkiewicz, Komornik sądowy

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 20 maja br. o godz. 10 sprzedam przy ul.

Grunwaldzkiej 22 najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą: kanapę gobel, 2 śotele gobel,, dywan,
stolik okrągły i leżankę z nakryciem. (3808
516 VIII. Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy

TORUŃ

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 20 maja o godz, 12 licytować będę u spe
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
lustro z konzolką, kanapę, maszynę do pisania ,,0 -

rzel", 2 bufety, 2 kredensy, 2 biurka, maszynę do pi
sania ,,Privat'', futro damskie, leżankę, komplctn ; fi-

rany, dywan, zegar stojący, aparat radjowy, Scteł

przed biurko i wiele innych rzeczy; o godz, 14,3 .' w

porcie drzewnym: 1 prom drewniany 18X 6 żelazne

bręgi. 201 32 f:799

Janowski, kom. sądowy. Szeroka 33

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 20 maja 1932 r. o godz. 11 przed połudmem
sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę;
maszynę do szycia, lustro, maszynę do pisania, balet,
leżankę, stół, szalę do rzeczy, garnitur pluszowy, 'u -

stro, nocny stoliczek.

Linde, komornik sądowy

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

20 maja o 11 sprzedaje u nped. Sądeckiego przymu-
sowem przetargiem za gotówkę: Kanapę, massynę do

szycia, biurka, regał, fotele, pianino, bilardonik. 22

butelek wina, koniaku punczu; o 14 przy Puławskie
go 5: pianino, lustro, kanapę, stół składowy, naczy
nia szkłanne, porcelanowe, emaljcwe, gwoździe, rury,

garnki żelazne, żeliwne, zamki, kasę ogniotrwałą ka
sę nacjonalną, naboje, i t d.; o 15,30 przy Puławskiego
33: stół.

'

Rej. sł. 620

Bartkowiak, kom. sąd Rabiańska 12

Ogłoszenie przetargu.
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. V IIi w Torur.iu

ogłasza przetarg publiczny na dostawę karbolineum

(15.000 kg.) dla oddziałów wojskowych.
Do oferty należy dołączyć:

1. kosztorys ofertow'y z cenami jednostkowemi cyho-
wo i słownie sumami ostatecznemi opisanemi cy
frowo i słownie;

2, Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wad um

w wysokości 3%. od sum oferowanych
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztorysy

ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów są
do obejrzenia i nabycia w Okr. Urzędzie Budow'nictwa
Nr. V III codziennie w godz. od 12—13-tej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu oraz

sw'obodny wybór oferenta.
Termin składania ofert upływ'a z dniem 3 czerwca

1932 r

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII .

Nr. spr. 823-Bud Zlec. nr . 10?;IX.

BYDGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We czwartek, dnia 19, 5, 1932 o godz. 10 przedpoł.
sprzedawać będę przy ul. Mazowieckiej 14 najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: i biurko,
3803) Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy

560'V 'IL

PRZETARG PRZYMUSOWY

W piątek, dnia 20. 5. 32. o godz, 9,30 przedpoł,
sprzedam przy uł. Toruńskiej 304 najwięcej dającemu
za gotów'kę: 1 młocarnia kompletna. ,3804
541 VIII. Małak, kom, sąd. w Bydgoszczy

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20. 5. 32, o godz. 11 przedpoł, sprze

dam przy ul. Toruńskiej 61-63 st nr. najwięcej dają
cemu za gotówkę: 1 turbina parowa z maszynę po
mocniczą (Turbo Generator Stahł). (łS 05
540 VIII, Malak, kom. sąd w Bydgoszczy

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 19 maja br. o godz. 12 sprzedam przy ul.

Jasnej 9 najwięcej dającemu za natychmiastową ia-

płatą; kanapę z lustrem i obudowaniem. (5807
515,'V III. Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 maja br, o godz. 12 sprzedam przy uł.

Długiej 29 st. nr . najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą: bufet dębowy i kredens dębowy

Woźniak, kom. sądowy w Bydgoszczy.
3806) '

~ 514 VIII.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 20, 5. br. o godz, 11 sprzedam przy ul. Dolina
nr. 24 za natychmiastową zapłatą- 1 maszynę do szy
cia marki ,,Singer" o godz. 12 przy ul. Lubelskiej 21a
za natychmiastową zapłatą: 1 umywalkę zwykłą, 2 no

cne, stoliki zwykłe 486/8 (iS 02

Wierzbicki, pom. sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 20 maja br. o godzinie 10-tej sprze
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dającemu w Wymysłowie u p. Woj-
nojvskiego: kanapę, 2 fotele, bufet, kredens i f. p.

rzeczy; w Kitnowie u p. Muller; samochód osobowy;
w sobotę, dnia 21 maja br, o godzinie 10-tej sprze
dawać będę w Grudziądzu przy uł. Kalinkowej nr 1:
bufet i urządzenie składowe. Rej. 53032

Maćkowiak, kom, sąd. w Grudziądza.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W piątek, dnia 20 bm. o godz, 15 sprzedam w

Dziechnie w drodze przetargu przymusowego za na
tychmiastową zapłatą: młocarme do zapędu parowego
z pasami, sieczkarkę większą, 1 siewnik dwurzędowy
2 m, 1 siewnik stary, dołownik dwurzędowy, 4 wozy

robocze, powózkę, kopiee ziemniaków ca 250 cii, 7

tuczników, 12 warchlaków, 5 macior, 1 knura, 2 kcnie

kare (klacz i ogier), 8 krów, 2 buchaje, — dalej: bufet

dębowy, kredens, stół i 6 krzeseł (wyśc, skórą), ka
napę, wieszak z lustrem, futro męskie, fuzję 16 tum,
leżankę z nakryciem, szafę do rzeczy, wagę decyc.al-
ną z ciężarkami, maszynę do szycia ,,Stngera” i koc

na powózkę oraz ca 10 fur jęczmienia niemłóconego,
Kantowicz, komornik sądowy w Koronowie

3809)

DANCING
codzień od godz. 2o*ej pier*

wszorzędny . ,

Jazz -Hanusi.

Ceny umiarkowane. - Wstęp
wolny.

OAIA Bydgoska ia,

TORUŃ.

REPERTUAR

mmiimmi

W czwartek, dn. 19bm.
o godz. 2o4 ej

uPaiita się, żeni**
Krotochwila w 3 aktach

W . Rapackiego (syna).

W piątek, dnia 20 bm.

o godz. 20,tej
Przedstawienie dla

wojska

i.Papa się żeni"
Krotochwila w 3 aktach

W . Rapackiego (syna)

W sobotę, dn. 21 bm.

o godz,. 2o-tej
. Papa się ies*i"
Krotochwila w 3 aktach

W , Rapackiego (syna)

W niedzielę, dn. 22 bm.

o godz. i 6,tej
na liczne żądania

,,1188WIS"
Krotochwila w 3 sktach

B. Katerwy.
Ceny zniżone.

W niedzielę, dn. 22 bm.
o godz. 2o,tej
ostatni raz

Papa się leni1'
Krotochwila w 3 aktach

W . Rapackiego.

KW IT ABONAMENTOWY

llo Urzędu Pocztow ego --------------- ---------------------

Zam awiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska" , ,,Dzień Bydgoski",
na mies. czerwiec 1932 r. i proszę należność — Z t . 3.39 pobrać przez

listowego.

Imię i

M i f f i P o c r t f l. . . .

Kwi* pocztowo
Odbiór kw o ty ZX. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorśki",

,,Gazeta Morska**, ,,Dzień G rudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd
goski" za mies, czerwiec 1932 r- potwierdzam.

Niestosowne przekreślić.
dnia.

KWIT ABONAMENTOWY

1*0 Urzędu Pocztowego ------------------

Zam awiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska**, ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na mies czerwiec 1932 r i proszę należność - Z *

. 3.39 pobrać przeź

listowego.

Imię i nazwisko,

Miejscowość - Poczta.

Kwit pocztoww
Odbiór kwoty Z ł. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski*'

,, Gazeta Morska**, ,,Dzień Grudziądzki'*. ,,Gazeta"Gdańska**, ,,Dzień byd
goski'* za mies. czerwiec 1932 r . potwierdzam.

dnia.
*! Niestosowne przekreślić.
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Z ostatniefchwili

Niemcy wnoszą zamęt w Genewie
do dysku*;! nad bronią lotniczą

Genewa, 19. 5. (PAT.) . Komisja lotnicza
ko nferencji rozbrojeniowej rozpoczęła wczoraj
dyskusję nad raportem podkomitetu technicz
nego o broni lotniczej ofenzywnej. Na począt
ku posiedzenia delegat niemiecki oświadczył,
że ra po rt podkomitetu nie zadawala delegacji
niemieckiej. Domagał się on, by komisja wzię
ła za podstawę swych prac nie ten raport, lecz

propozycję niemiecką, zmierzającą do uznania

całego lo tnic twa wojskowego za broń ofenzy-
wną. Wniosek niemiecki spotkał saę z ostrą
krytyką wielu delegatów. Delegat Belgji
oświadczył, że debata kom isji musi mieć cha
r a kte r czysto techuiczny, natomiast wniosek
niemiecki chce skierować ją na to r y polityczne,
00 jest niedopuszczalne. Komisja nie ma żad
nego powodu zastanawiać się, dlaczego tr a k ta t

wersalski zakazał Niemcom posiadania pewne
go rodzaju broni. Komisja ma wskazać, jaka
'jest broń lotnicza specjalnie ofemzywna,

Preeciwko wnioskowi niemieckiemu wypo
wiedzieli się delegaci F ra ncji, Szwecji, Czecho
słowacji, Sawajcarji i innych krajów. Delegat
niemiecki w toku dyskusji za'bierał kilkakrot-

dsiatfnic dni na ziemiach

polskich
Tarnów, 19. 5. (PAT). Wczoraj przybyli

do Tarnowa kombatanci włoscy. Na stacji
kolejowej w Tarnowie zgromadzili się przed*
stawiciele władz cywilnych i wojskowych, de*

legacja Związku Legionistów ze sztandarem,
kolejowe PW, harcerstwo oraz tłumy publicz*
ności. Wycieczkę powitał przemówieniem
prezes Związku Legionistów p. Kruszyna. —

Wśród entuzjastycznych okrzyków poseł Co*
selschi wraz z kombatantami przeszedł przed
frontem organizacyj, poczem delegacja włoska

odjechała do Moście.
Po zwiedzeniu objektów fabrycznych w

Mościcach, delegacja kombatantów podejmo*
wana był w fabryce śniadaniem, w czasie któ*

rego przemówienia wygłosili p. minister Kwiat*
kowski i prezes Coselschi. Poseł Coselsclii

wysłał do p. Prezydenta Rzplitej telegram,
w któ rym wyraża swą radość z powodu po*
bytu na ziemiach polskich w tych warunkach
i wśród te j gościnności, z jaką ze wszystkich
stron goście włoscy się spotykają.

W godzinach popołudniowych wycieczka
kombatantów udała się do Gumnisk, gdzie
zwiedziła słynną stadninę ks. Sanguszki, po
któ re j zwiedzeniu goście włoscy odjechali do
Krakowa.

Kraków, 19. 5. (PAT). Wczoraj w polu*
dnie p rzybył samolotem z Warszawy prezes
Zarządu Głównego Związku Legionistów pułk.
Walery Sławek.

P , Prezes Sławek przybył do Krakowa ce*
tem pożegnania deleg'acji związku ochotników

Aojennych I ta lji.

taniec śmierci wśród
nasłuchów na łące

Lwów, 19. 5. (Tel. w ł.) . Wczoraj w godzi
nach 'wieczornych pasterze, pasący bydło
wzdłuż toru kolejowego pod Komarnem na li-
n ji Lwów-Sambor znaleźli w pobliżu miasta
k ilk a leżących tam ju ż od dłuższego czasu min.

Jedną z nich wynieśli na nasyp i zaczęli roz
bierać. Nastąpiła eksplozja. 4 pastuchów w

wieku od 18 do 22 lat poniosło śmierć na miej
scu, 1 z nich został rozszarpany na 6 części,
piąty pastuch M icliajluk odniósł ciężkie rany,
doznając rozerwanie na strzępy jednej ręki i

ciężką ranę w głowę.
Władze, zawiadomione o tym wypadku, za

rządziły zatrzymanie na terenie katastrofy
pociągu osobowego, zdążającego do Lwowa. —

Ciężko rannego Mich ajluka zabrano do wago-
nu i przewieziono do Lwowa, gdzie w szpitalu
dokonano amputacji ręki.

nie głos, wysuwając wciąż nowe argumenty
polityczne, co skłoniło przewodniczącego do
wezwania delegata, by ograniczył się do d y
skusji czysto technicznej.

Po dyskusji przewodniczący zapytał dele
gata niemieckiego, czy wycofuje swój wniosek,

czy też pragnie głosowania. Delegat niemiecki

zażądał głosowania. Dało ono rezultat nastę
pujący: Wniosek niemiecki został odrzucony
22 głosami przeciwko 7. Prócz Niemców za

wnioskiem głosowały tylko Chiny, Węgry, Buł-

garja, Sowiety, Turcja i Austrja.

Ojcieciw. wzywa do pohnlyi modłów
Citta del Yaticano, 19. 5 . (PAT.), Z o.

ka zji święta Serca Jezusowego Ojciec św.

wydał encyklikę, w której wzywa do po
kuty i modłów o odwrócenie ciężkich do
świadczeń, jakie nawiedziły ludzkość.

Encyklika piętnuje ruch ateistyczny,

kierowany głównie przez komunistów i

wzywa wierzące narody, aby utworzyły
jednolity front przeciwko wrogom idei

chrześcijańskich podstaw społecznych,
działając środkami legalnymi oraz modła
mi i pokutą.

Polali wszędzie im solą w oho
Nawet na cmigracfi Niemcy infryguią

Porto Allegre (Brazylja południowa),
(PAT), Rada naczelna związku zrzeszeń
Polaków korzysta od trzech lat z miejsco
wej radiostacji w dniach obchodów naro
dowych łub w celach 'mormacyjnych, Po

wygłoszeniu odczytu w dniu imienin p.
Marszałka Piłsudskiego wpłynął do zarzą
du radjostacji protest trzech największych
towarzystw niemieckich, motywowany tem,
że kolonja polska ci'eszy się specjalnymi
względami u władz radiostacji. Dyrektor
radjostacj' zaofiarował Niemcom stację,

zaznaczając, że wszyscy mogą z niej ko
rzystać. Niemcy wymogli jednak na dy
rektorze radjostacji, że związek Polaków
nie będzie korzystał z iadijostacji w prze
ciągu miesiąca maja. Jeśli jednak Niemcy
nie zechcą korzystać z radjostacji w ma
ju, to dyrektor nie będzie się z trimi już
liczył iznowu zezwoli związkowi Polaków
na korzystanie z radjostacji. Z powodu je
dnak tego niekulturalnego wystąpienia
Niemców, odczyt o dniu 3 Maja nie został

wygłoszony.

Sprawy Śląskie w Radzie Ligi Narodów
Genewa, (PAT). Wczoraj Rada Ligi

Narodów załatwiła wszystkie sprawy ślą
skie, figurujące na porządku dziennym
obecnej sesji.

Pierwszą była petycja związku Polaków
ze Śląska Opolskiego, co do której sekie-
tarz generalny zakomunikował, że wobec

znacznych rozmiarów petycji, zawierającej
150 stron druku, nie zdołano jej jeszcze
przetłumaczyć na język francuski i angiel
ski i rozesłać członkom Rady. Z tego po
wodu oraz ze względu na nienaaejścia no
wej skargi mniejszości polskiej w Niem
czech, Rada postanowiła odroczyć postę
powanie do sesji wrześniowej, W ten spo
sób Rada na sesji wrześniowej zajmie się
całokształtem sytuacji mniejs'zości polskiej
w Niemczech.

Następnie sprawozdawca zakomuniko
wał, że delegacja niemiecka zawiadom'la

wczoraj listownie genersinego sekretarza,
iż zamierza petycję ksi'ęcia Plessa wnieść

na podstawie art. 72 konwencji górnoślą
skiej do trybunału międzynarodowego w

Hadze. Na podstawie tego listu Rada przy
jęła rez-olucję, uznającą, że dla niej spra
wa księcia Plessa jest ostatecznie załatwio
na. W ten sposób uniknięto podwójnej pro
cedury, któraby zaistniała, gdyby Niemcy
zamiast powołać się na art. 72 konwencji
górnośląskiej, zaproponowali Radzie zwró
cenie się do trybunału o wydanie opinji
doradczej.

Następnie Rada odrzuciła dwie pety
cje indywidua ln e z polskiego G. Śląska,
stwierdzając zgodnie z zapytaniem trąd u

polskiego, że jedna z nich nie ma charak
teru mniejszościowego, a druga nie jest
uzasadniona.

Sprawa reformy rolnej rozpatrywana
będzie prawdo-podobnie w piątek,

(o) Genewa, 19. 5, (teł, w ł.) Dzisiaj na

posiedzeniu Rady Ligi Narodów będzie roz
patrywany jeden z fragmentów zatargu

Austria w powaźngcb
trudnościach finanso

wych
Londyn, 19, 5. (PAT), ,,Daily Telegraph"

donosi, iż w najbliższych dniach Austrja ma

ogłosić moratorjum.- które nie obejmie je
dnakże kuponów, płatnych w czerwcu z

tytułu austrjackiej pożyczki Ligi Narodów.

,,Daily Telegraph" dowiaduje się w

związku z tem, że w rządzie angielskim
niema dążności do udzielenia Austrji ant

pożyczki, ani gwarancji. Rząd an gielski ma

wychodzić z założenia, że akcją pomocy
finansowej dla Austrji powinny się zająć
przedewszystkiem te państwa, które są
gospodarczo bardziej związane z Austrją.

Zamhnięcic fabryk
w Niemczech

Essen, 19, 5, (PAT), Jedna z najwię
kszych fabryk obuwia Frankenstein w

Burschheid wstrzymała całkowicie swą
produkcję, zwalniając równocześnie wszyst
kich swych pracowników w liczbie 780
osób.

Złoto !
Buenos Aires, 19, 5, (PAT), Prasa

miejscowa podaje, że dwaj górnicy italscy
Pedro Masis i Armando Whit odkryli bo
gate żyły zło ta w okolicy miejscowości
Napo w Ekwadorze. Wymienieni górmcy
mają przystąpić do eksploatacji tych tere
nó w natychmiast po sprowadzeniu potrze*
bnych maszyn i otrzymaniu koncesji oea

eksploatację.

Resirukcte dewizowe
w Rumunii

Bukareszt, 19. 5. (PAT). Została oficjalnie
ogłoszona uchwala rady ministrów, postanai
wiająca, że kupno i sprzedaż czeków, tra t 5

dewiz oraz walut zagranicznych będzie mogło
być dokonywane wyłącznie za pośrednictwem
rumuńskiego banku narodowego.

Cudzoziemcy będą mogli swobodnie dyspo*
nować swoimi kapitałami, złożonymi w ban,
kach, czy to w lejach, czy też dewizach ob*

cych.

30lyslccu ludziRez dachu
nad głowa

Manilla, 19. 5. (PAT.) . Jak dotychczas
stwierdzono, tajfun, który szalał w okolicy
Jolo, spowodował śmierć 15 ludzi. 30.000 łudzi

pozostało bez dachu nad głową.

celnego polsko-gdańskiego, sprawa nadu
żyć, popełnionych p rz e t władze gdańskie
w związku z biernym obrotem uszlache
tn-iającym. Referen tem będzie delegat
Wielkiej Brytanji Eden.

Pierwsza i osfafnia podróż
pływafąccgo pałacu

Echa katastrofalnego po la n i luksusowego statku ,,Gcorgcs Phfillppar*
Statek ,,Georges Pińlippar"', który w drugi

dzień Zielonych Świąt spłonął doszczętnie na

pełne111 morzu, był najnowsi/m francuskim
statkiem motorowym i należał do znanego to 
warzystwa żeglugowego ,,Messageries 'Mariti-
mes". Ka tastro fa ta żywo przypomina słynną
katastrofę parowca ,,Titanic", tylko — na

szczęście — pociągnęła za sobą znacznie mniej
ofiar. Podobnie, jak ,,Titanic", motorowiec

,,Gcorges Philippa r" odbywał swą pierwszą po-
drćż po wyjściu ze stoczni. Był to tak samo

luksusowo urządzony statek i zbudowany był
według ostatnich zdobyczy techniki budowy
okr-ętów.

O wielkości statku świadczą następująca
dane: największa długość 172,71 m., wyporność
20.000 ton, urządzenia na przewóz 1.077 pasa

żerów. Kabiny pasażerskie na statku urządzo
no komfortowo. Dekoracje pomieszczeń utrzy
mane są w stylu rcncsausu i po raz'pierwszy
w dziejach dekoracyjnej sztuki okrętowej za
stosowano je n ie tylko w pomieszczeniach we
wnętrznych, lecz i na całej długości pokładu
spacerowego.

Prócz kabin o normalnym komforcie statek

posiadał 2 apartamenty luksusowe i 4półluksu-
sowc, przyczem każdy z nich zdobią dekoracje
w odrębnym stylu.

Pozatem statek był wyposażony w szereg
najrozmaitszych udogodnień, j a k j elektryczne
piece kuchenne i piekarskie, specjalny garaż
na samochody pasażerów i t. p. Nowością było
także to, że wszystka zużyta woda, była usu
wana ze statku już poniżej lin ji zanurzenia.

Statek w czasie prób rozwinął szybkość
17 węzłów, wykazując moc maszyn 12.800 koni

maszynowych.
Wartość statku oszacowana była na 15 m il

jonów franków.
Brak dotychczas bliższych wiadomości o tem,

kto znajdował się na pokładzie statku. P rz y
puszczać jednak należy, zarówno z uwagi na

to, że statek odbyw-ał swą pierwszą podróż,
jak i że jego najbardziej nowoczesne urządzę
nia były nielada atrakcją, przyciągającą pasa'
żerów, żc wśród obecnych na statku znajduje
się szereg wybitnych osobistości.

(Szczegóły techniczne o statku zaczerpnię
te są z majowego n-ru ,,Morza", organu L igi
Morskiej i Kolonjalnej.)

Ogfoszenia: wierszmiiim.n*stronie7-łamowe) - .0,25z!
w t e k s i e n e p ie r w s z e j s t r o n i e .................................................................. 1 -50 zt
n* drugiej i trzeciej stronie 1zt - w teksie....... 0.60 zt

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25H zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2Qj nadwyiki
W Gdańsku aa wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . .... 15 fen.

m 9w o*** 50 fen.

Drobne'za sfowo 5 fen, - t y t u ł o w e .......................................................... 10 fe n .

p /ir sadowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. ^
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Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo* 9,Dzień Pomorski"Dzień Bydgoski,” , Gazeta Morska

,,Dzień Grudziądzki" , ,,Dzień Kaszubski”,
,,Dzień Kujawski"
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Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ........... 3 .

- zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.40 zł

przez pocztę z odnoszeniem . . . 3.36 zł

p o d o p a s k ą ............................. , .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... ... ..... .... .. 4.50zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2 .50 gd przez chłopca ..... 2 .30 zł

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .- z)
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DNIA KUJAWSKIEGO **

miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł - na pocztach jui z odnoszeniem kwartalnie 9,27 *t-

- o** miesięcznie 3,09 zł ...... ,,r


